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Misja

POLITYCZNEJ
i marszałka Piłsudskiego

marszałka Szymańskiego — udaremniona
Warszawa. 25. 3. (Sin) Dziś, o godz. 2 popołu­

dniu marszałek Szymański po konferencji z 
marsz. Piłsudska., powrócił z Belwederu do

(Telefonem od naszego korespondemaJ

Senatu, gdzie przyjął sprawozdawców? parla­
mentarnych i oświadczył im, co następuje:

Marsz. Szymański o wynikach swej misji
O goi 1 w  południe udałem się na konieren

cj< fk> p. marszałka Polsl i Józefa Piłsudskiego. 
Zaalem mu sprawę z obecnej sytuacji poi tycz 
Dej na terenie parlamentarnym i przedstawiłem 
mu, j e gdy bym się chc’ał opierać jedynie na oli 
clałnych i suchych deklaracjach nti przedstawia 
uych, musiałbym dojść do wniosku, że utworze 
nie gabkie*u pac3 fikacyjnego jest niemożliwe. 
Zdając sobie sprawę z całej wagi powierzone­
go mi zadania, bo nie igra się z Państwem, za 
sumowałem do polityki naukowy system pracy, 
tj. rzeczowe badanie przed wnioskowaniem. 
Dlatego też wezwałem wszystkie prezydja klu 
bów w  kolejności I ;h siły liczebnej na szereg 
długich, uciążliwych, lecz szczerych rozmów, w 
ciągu których w atmosferze wzajemnego zaufa 
nie starałem sic zbadać rzeczywiste przyczyny 
zadraśnięć I wyjaśnić ich pog’ąd na sytuację go

spodai czą i poHtyczną kraju oraz usłyszeć wska 
zanie środków zaradczych niedomaganiu. Acz 
kolw:ek prasa wyrażała się sceptycznie o tych 
komerenciach i wyrażała niezadowolenie z po- 
’wodu tak d!ugo ciągnących się rozmów, to jed 
nak właśnie z tych rozmów wydobyłem wiel­
kie wartjści, ktćre mi umożliwiały dalej prowa 
dzen!e dziete powierzonego mi p-z^z p. Prezy­
denta. Znalazłem nowe: możności współpracy, 
wyczułem ogromne pragnienie pokoju 1 chęć ló 
jilnej współpracy, oraz gotov'ość zapomnienia 
dawnych zadraśnięć. System pomajowy, polega 
jący na zasadzie tuemies,_aifla się Sejmu do \ e  
wnęrzncgo trybu rządzenia, jednak Hii zdobił 
swoje. Żadna partia, prócz jednego wyjątku, ale 
poruszała spraw personalnych. Rozmow: to­
czyły się na płaszczyźnie czyste rzeczowe, ł 
mogę śmiało powiedzieć sine ira et studio.

Co oświadczy]t marszałek Piłsudski?
Pizedstawdem tri stan rzeczy marszałkowi 

Piłsudskiemu, który mi na to odpowiedział, że 
Pot a ma dlatego dz*ś uznanie zagranicą, że 
system pracy rządowej został nadzwyczajnie 
wysoko wykwalifikowany i że to co kosztowa 
to dawniej 10 godzki pracy, di ^  robi się w dzle 
alącłn mmutadi i że lekU przy nowym kurs!e 
paoowfe posjotbie znowu zaczną dę mieszać 
do rząd rcuła, to bed^emy Ich w szędzie mieli w  
biurach i pt aca tylko na tern ucierpi i zdezorga 
niizuje się.

Ja om to oto pójdą —  oświadczył dalej marsza

lek Piłsudski —  ja widzę, że moi chcą zgody, 
bo są wpędzeni w ii lepy zaułek. Pan chce ich

stamtąd wyciągnąć, ja zaś chcę mieć 
cję. ze dzieło z rńkim v r & d r a  stworzony  nie 
zostanie ziiii^zone. TMafcgo też stawiam mi 
swej strony punkty, od fcfbrycL nk oJsi &.<*. >  
źetl chcą rzeczywistej współpracy, Mo mamą. 
się zgodzić na postępujące rzecny?

Cziiry r a i  pod i m  m
1) Pogłowie ] partjt nie ^ t r ą c a j ą ś » l  

pe,-soualuycŁ rządu I rządzerifa,
2) Posłowie I partie nie wtrącaj Się dni______

związanych 2 raz uchwalony** bcdżpten tCm“ 
rizi tu o sposoby wyko lywtmłt. bmtteta1 M l i  
ido sprawozdań NJLKJ*.),

3) Wyoofojt iprzy ucowakrnym uurittecte poakC 
6 ustawj skarbowej (zezwolą Ir JJefcnr na ka­
żdy pozabudżetowy wyoateki,

4) Sejm w  yrzeciągu oonajnmłeł gói mlai ula 
będzie zwołam.

Od spełnienia tyofa m n n k ó r  uzafetaCnm 
swój udział w  pańskim gabinecie.

Marszałek Senatu udał się o godz. 4 do p> Pm  
zydenta, zaś na godz. 9 wrteczó  ̂'-.wołał ptBO 
dja wszystkich klubów, których wzywał W 
swoim czasie, a którym Dmćstuwił warunki .-po 
dyktowane przez uarsutLa PiłsudskłaBO.

eaprawki hudłutowe Senatu
W a r s z a w a .  25. 3. (Sin) Zgodnie z powzię* 

tą w swoi<m czasie uchwałą, zaDowiadająca u iy 
I cie „jaknajostrzejszych środków" na wypadek 
1 zwołania Sejmu lub jednej z konusyj w okresie

przesilenia gabinetowego, zmobilizował dziś 
klub BB. wszystkie sv.e siły celem zerwania po 

j siedzema komisji budżetowej Sejmu. Akcja ta 
i jednak niepowiodła się mimo zastosowania u r
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•trakcji, jakiej Sejm polski jeszcze nie widział.
Na początku posiedzenia posłowie z BB na sa 

£ nie byli obecn..
Przewochiiczący wiceprezes komisji pos. W y  

rzykowsiii na początku posiedzenia zawiadomił 
o nowym oodziae mejsc w komisji budżetowej 
pomiędzy poszczególne kluby Według tego no­
wego podziału frakcja rewolucyjna PPS traci 
swego przedstawiciela, klub BB ma przedstawi 
cieli 10. Klub Nar. 3, zamiast 2, jak dotąd. Gh. D. 
2, zamiast dotychczasowego 1, kikb ukr. traci 
jednego pozostaje dwóch, klub Piasta traci jed 
mego, pozostaje jedea.

Następnie przydzielono p. Korneckiemu do 
zreferowania na plenum projekt ustawy o kre 
dytach dodatkowych na 1928-29.

W  tej chwili weszli na sałę nieobecni dotąd 
przedstawiciele klubu BB, tzn. n'e tylko człon 
kowie komisji z  tego klubu lecz także liczni po 
słowie z Bloku w  charakterze gości

B. B. dom aga się odroczenia 
obrad

Głosu zatżądał pos. Kozłowski (BB), członek 
kotrasii i oświadczył, że khtib BB na jednem 
z poprzednich posiedzeń wniósł o odroczenie 
obrad do chwili utworzenia rządu. Wprawdzie 
potem odbyły się dwa posiedzen a komisji, lecz 
dotyczyły one sipraw, do których klub BB nie 
przywiązuje zbytniej wagi. Obecnie zaś na po 
rządku są poprawki Senatu do budżetu i klub 
BB przywiązuje do nich duże znaczenie. Dlate 
go mówca powtórnie wnosi o odroczenie obrad.

Pos- Czapiński (PPS) sprzeciwia słe temu 
wnioskowi i zaznacza, że marszałek przekazał 
do załatwienia komis? noprawk Senat'. Mow 
ca przypomina, że według powszechnej opinji, 
marsz. Szymański v 'ajbnższych dniach utwo 
n«y rząd i pozostaje a rdzo mało czasu do zała 
twfeośa poprawek Senatu na plenum. Jest w  ęc 
obowiązkiem komisji tern się zająć.

Przewodniczący pos Wyrzykowski oświad 
ww, że z urzędu również przeciwny jest wnio 
sfeow p. Kozłowskiego ze względów formal- 
■ych Dnia 29 bm. upływa termin załatwienia 
poprawek .senackich a regulamin żąda, aby dru­
ki rozdane były na dwa dni przed posiedzeniem 
pteoanDem. Obowiązkiem komisyjnym jest w  ęc 
załatwierre tych poprawek przez komisje.

Pułkownik Sławek grozi
Pos. Sławek (BB): Nie my jesteśmy winni 

wywołania przesilenia 1 temu. że p. Prezydent 
RzpłHej ma obecnie kłopoty z załatwieniem 
przesilenia. Uważamy, że w tym okresie obra 
'dy są niedopuszczalne i postanowiliśmy do nich 
tite dopuścić, nie cofając sie przed użyciem środ 
fców nawet bardzo ostrych. Ważniejsze są obe 
cnie kłopoty p. Prezydenta, niż termin rozdania 
faofców.

Pos. Czapiński (PPS ): Proszę o głos.
Praew. po®. Wyrzykowski: Oświadczenia p. 

pree. Sawka, które zawiera groźbę, nie mogę 
przyjąć do wiadomości, au też dopuścić do dys 
kusił nad niem. Poddaję pod głosowanie wnio 
sek pos. Kozłowskiego o odroczenie 

Wniosek pos. Kozłowskiego upada odrzucony 
wszystkiem? głosami przeciw głosom BB.

Przew. pos. W yr z y ko wsk: podaje dalę.i do
wiadomości komlKf. że referent generalny p- 
KrzyżanowskJ oświadczył, iż poprawek sena­
ckich na ćziisejszem posiedzeniu komisji refero 
wać nie "'edzie. Wobec tego przewodniczący z 
obowiązku sam je musi zreferować ale w«ku 
tek tego mus5 z?ożvć nrzeworłoWwo 5 prosi o 
hecnego nr sali wicemarszałka ! wiceprezesa 
komis ii o .Czet Wertyńskiego aby obiął prze- 
worłnłctwo.

Wicemarsz. Czehverfvr'ak: obejmuje przewód 
tiictwo i udziela głosu p. Wyrzvknwskiemu. ja 
ko referentów: poprawek senackich

W tej chwili pada sygnał do obstrukcji 
7. chwila gdy p. Wyrzykowski zaczyna mó­

wić. grupa BB rozlokowana kadź po kilka osób 
na ławach hadź na sali wzdłuż ścian wybucha 
głośną wrzawą.

Rozlega się bicie w pulpity, stukanie nogami

Nesz wróg śmiertelny
Kraków, 26. marca

(b) Mówimy w tym związku o rosyjskim bol- 
szewiźmie — wyłącznie tylko ze stanowiska 
sjonistycznego. -Wszystkie inne strony proble­
mu bolszewickiego chwilowo nas nie interesują. 
Z naszego otóż, czysto żydowskiego a specjal­
nie sjonistycznego punktu widzenia stwierdzić 
należy, że bolszewizm rosyjski jest naszym 
wrogiem na śmierć i życie, naszym wrogiem 
śmiertelnym.

Należy odróżnić w tym kierunku dwa momen 
ty. Kompletna ruina gospodarcza żydostwa 
rosyjskiego została może nie tyle zawiniona, ile 
raczej spowodowana przez ustrój sowiecki. So­
wiety wyeliminowały handel 5 pośrednictwo z 
życia gospodai czego, musiały przeto, chcąc czy 
nie chcąc, zmiażdżyć kilka miljonów elementu 
żydowskiego. 7ta wola czy też lekceważenie 
bolszewizmu w stosunku do ludności żydowskiej 
zaczyna się w tym względzie właściwie dopie­
ro po procesie gospodarczego rozgromienia ży­
dowskich sfer handlowych i przemysłowych. Je­
śli bowiem rozgromienie ich leżało na linji eko­
nomicznej polityki sowietów, a nie wypływało 
ze złej woli lub lekceważenia, to rząd sowiecki 
powinien był pomyśleć o przewarstwowiemu 
ludności żydowkiej, skolonizowaniu jej lub zm- 
dustrjaiizowaniu. Tymczasem wszystko co się 
w tym względzie stało i co słę nadal dzieje w 
Rosji, zakrawa wprost na kpiny. Te marne pró­
by kolonizacji rolnej, które miały miejsce, zo­
stały sfinansowane w znacznej mierze przez 
ż :Tdostwo zagraniczne. Ale i te próby nie roz­
wiązały w minimalnym bodaj stopniu kwestji 
żydowskiej w Rosji.

Zła wola sowietów ujawnia się jednak we wła 
ściwem świetle na innej platformie ich stosun­
ku do sprawy żydowskiej. Na myśli mamy tu 
barbarzyńskie prześladowania sjonizmu i kul­
tury hebrajskiej. Nie będziemy powtarzali szcze 
gółów z tej dziedziny, znanych doskonale każ­
demu czytelnikowi prasy żydowskiej. Procesy 
przeciwko chalticom, szomrom, nauczycielom 
hebrajskim i wogóle działaczom sjonistycznym, 
.są poprostu czemś, co zdrowemu rozumowi 
trudno jest pojąć. Źródła tej nienawiści sowiec­
kiej do sjonizmu i kultury hebrajskiej wypływa 
ją prawdopodobnie też z kilku różnych źródeł. 
Że negaty;wny stosunek do idei narodowej nie 
odgrywa tu wybitniejszej roli. to zdaje się nie 
ulegać żadnej wątpliwości, gdyż w stosunku 
do innych swo.ch, licznych mniejszych lub 
większych narodowości zachowują się sowiety 
naogól zupełnie pozytywnie i poprawnie. 
Wszystkim swoim narodowościom pozwalają, 
a nawet wydatnie pomagają kultywować ’ch 
własną kulturę, a tylko w stosun.ai do Żydów

narzucają się na sędziów między jidyszyzmem 
a hebraizmem, popierając pierwśzy a uciskając 
drugi, przyczem „popieranie" jidyszyzmu jesf 
w rzeczywistości fikcją, ponieważ język żydów 
ski (jidysz) ulega wobec panującego rosyjskie­
go coraz bardziej asymilacji.

Więc nie wrogi stosunek do idei' naroóowei 
stanowi przyczynę sowieckiej polityki anżysło* 
nistycznej. Abstrahując od wszystkiego innego,, 
jednym z głównych powodów sowieckiego uci­
sku naszej idei jest —  antyangielska poWyfca 
sowiecka. W  swojej nawskróś imperjalistyar" 
nej polityce zagranicznej zawierają sowiety *  
Anglią układy w Londynie, ale w Azji knafef 
przeciwko niej wszelkimi najohydniejszymi spo 
sobami. Jednym z tych sposobów jest popiera* 
nie nacjonalistycznego ruchu arabskiego w  PS* 
lestynie —  o czem dopiero onegdaj z  rewelaM 
cyj Włodzimierza Burcewa dowiedzieliśmy sił* 
nowych sensacyjnych szczegółów. Okazuje sio: 
z nich ponad wszelką wątpliwość, że sowiety 
maczały swe brudne palce w tragicznych w y ' 
padkach sierpniowych. Za srebrniki sowieckie1
— przeznaczone rzekomo do realizacji socjaliz­
mu na świecie! — najmowano ciemnych bandy 
tów arabskich, którzy przelewali niewinną krew

• żydowską w Hebronie i Safedzile. Zdążając do 
; swych imperialistycznych, hasłami socjalistycz 
1 nemi upozorowanych celów politycznych, nie 
i ma Rosja sowiecka żadnych skrupułów. Podo­

bnie jak u siebie w domu składa hekatomby 
ofiar na ołtarzu swego dogmatu, tak na dale­
kich obszarach Azji posługuje się jak pionkami
— narodami azjatyckiemi i ich ruchami naro 
dowemi. Takim pionkiem jest dla molocha so­
wieckiego nacjonalizm arabski, a przeszkodą —* 
sjonizm i ruch sjonistyczny. Obałamucone ofia­
ry czerwonej asymilacji powinny przynajmiej 
wiedzieć, z kim i z czem sympatyzują...

Nasz wróg śmiertelny nie da nam jednak ra­
dy. Sprawa sjonizmu i wybudowy żydowskiej 
siedziby narodowej w Palestynie jest sprawą 
najstarszego narodu na świecie, którego żadne 
przeciwności r.ie zm ogły i nie zmogą, — jest 
też sprawą świata cywilizowanego, który uczy­
nił z niej jedno z zadali Ligi Narodów. Srebr­
niki sowieckie w Palestynie wzbogacą może 
tedy niejednego, tego lub owego agitatora i rze­
zimieszka arabskiego, ale wybudowy żydow­
skiej siedziby narodowej nie powstrzymają.

Skoro sowiety zrujnowały gospodarczo mi­
lionową ludność żydowska, a przeciw jej idea­
łowi narodowemu prowadzą ohydna krucjatę — 
zdawałoby się. że przynajmniej antysemityzmu 
w Rosji niema. W  rzeczywistości jednak sze­
rzy się antyseirrivzm w Rosji coraz bardziej. 
A!e o tern — kiedyindz-iej.

Marszalek Szafrański składa misję
W a r s z a w a ,  25. 3. (Sin) O godzinie 9tej  

wieczór zebrali się u marszałka Szymańskiego 
przedstawiciele stronnictw sejmowych.

Przed udan ęm się na tę konferencję marsza 
lek Szymański oświadczył Waszemu korespon­
dentowi. że przedłoży stronnictwom ultimatum 
Marszalka Piłsudskiego. Na w-ypadek gdyby 
stronnictwa odrzuciły warunki marszałka, wów­
czas p. Szymnńsk' uważać będzie misję swą za

uronczor.ą.
Ponieważ > góry można przewidzieć, że 

stronnictwa nie zgodzą się na warunki marsza? 
ka Piłsudskiego uchodzi za rzecz pewną, że 
marszałek Szymański natychmiast po konieren 
cl’ z klubami sejmowemi uda słe na Zamek, 
gdzie 7’cźy misję utworzenia gabinetu.

Dalsze wiadomości na stronie 3-ciej.

 .. .. .................... . >■ ■" ...   i
o ściank. ław, zbiorowe okrzyk i: „Dosyć, dó 
syć".

Referent nie zraża się jednak tern' okrzykami. 
ie :z  zdaje sprawę z uchwal Sena-tu Miejscami 
shiwa jego girą w  cgólnes w rzaw ie ażeby po 
tein rozec się ponownie, kiedy obstrakcjoniśc 
znużeni w js iik em , przestają na chwilę demon 
stracji.

W  pewmmi momencie z polecenia przewodni 
czącego wice,marsz. Czetwertyńsk ego woźni 
wnoszą na salę tablicę. Ma ona służyć do gloso 
wania. a miano w ice  wypisywaniu cyfr. nad 
któremi komisja miałaby glosować

W  tej chwili poseł 7.dz's?a\. Stroński (BB ) 
rzuca się w stronę fah. cv  którą obala wraz ze 
sztalugarn . Posłowie BB. podążają w stronę 
^baionęj tablicy. Dyryguje całą ak^ą poseł Sla

wek. Z drugie; strony podążają do tablicy po­
słowie z PPS i Wyzwolenia. Poseł Wojtowicz 
(BB ) wyrywa1 sztalug’ i wyrzuca je nr. kury- 
tarz. Posłowie z BB. gromadzą się za krzesłem 
przewodniczącego i referenta wydzierają refe­
rentów': druki ; pisma, uniemożliwiając w ten 
sposób prowadzenie ob-ad.

Pos. Zdzisław Stroński chwyta krzesło i bije 
nem z całych ‘ ił w stół prezydialny. Jego ko­
lega klubowy poseł Dratwa usuwa krzesło, na 

I którem zas ada referent. Poseł Pacholczyk od- 
| suwa natomiast krzesło przewodniczą- 
j cego, na którem teraz rozsiada się poseł Jaru­

zelski z BB. Przewodniczący poseł Czertwe*- 
! '\ ński pros, go o opuszczenie fotelu prezydjal*

r  ego.

Dokończenie na str. 11
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Stroniucfwr. sejmowe u c bec marszałka PStewdsk &so
•c£ i a  w i d o w n id a b i n t t  „ s l i n a l  r « k ł '

(Telefonem od naszega korespondenta)

Warszawa 25. 3. Sin. Dziś, o godz. 9 wieczór 
odbyła sie w gabinecie mars-'alka Szymańskie 
80 konferencja z udziaiem przedstawicie, i 
wszystkich Łhinów sejmowych, które otrzyma 
ły były zaproszenia na konferencje z marsz ał- 
kiom Szj mańskim. Konferencję dzisiejszą za- 
gutt marszałek Szymański, który oświadczył 
M- mu:

MARSZALEK SZYMAŃSKI SOLIDARYZUJE 
SIE Z MARSZ. PIŁSUDSKIM.

Panowie madę przed sobą postulaty, od któ 
łych przyjęcia marszałek Piłsudski uzależnia 
wejście do rządu. Marszałek Piłsudski jest tego 
rodzaju człowiekiem, że 

bez nie 10 w worz nie rządu jest niemożliwe 
Ja soflfic.ryzuię się z temi punktami, bu soli­
daryzuję się ze wszystkiem, co robi marsza 

łek Piłsudski 
Dzieje tero człowieka sa tak dziwne, że nieraz 
po 30 katach dopiero stają się jasne rzeczy, dziś 
niezrozumiane.

OŚWIADCZENIE CENTROLEWU.
W  imieniu wszystkich stronnictw centrolewu 

zabiera głos pos. Niedziałkowski (PPS), który 
ośn tadcza m. in.: Zaproszeni przez p. marszai 
kr, jako męża zaufania p. Prezydent*, slormu 
:łow«Uśmy nasze poglądy na obecną sytuację. 
Przechodząc do omówienia warunków posta­
wionych przez marszałka Piłsudskiego Sejmo 
wi, stwierdza mowoa, że warunek pierwszy 
(posłowie i partje nie wtrącają się do spraw per 
sonąlnych rządu i rządzenia), odnosi sle żarów 
nu do posłów opozycji, jak i do klubu BB- 
Sejm nie zamierza się wtrącać do iządzenia.

Co się lyczy warunku drugiego (posłowie 1 
partje nie wtrącają sie do spraw związanych 
z raz uchwalonym budżetem), warunek ten 
byłby zartedhanieni przez Sejm prawa kontro 
li. Co do warunku trzeciego Wycofanie artyku 
łu 6 ustawy skarbowej), sprawa jest bezprzea 
miotowa ponieważ ustawa skarbowa zuetałzi 
ucŁwalora Wreszcie warunek czwarty (niezwo 
ływanie Sejmu przez 6 miesięcy), nie ma zna­
czenia, gdyż zwoływanie Sjjrou należy do Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, w obecnej zaś chwili 
szereg spraw wymaga zebrania się Sejmu.

Stoimy —  kończy poseł Niedziałkowski —  na 
stanowisku konstytucji i za skutki nowych kon 
filutów zrzucamy odpowiedzialność na tych, 
którzy je wywełuią.

NA KOMEDJĘ SIĘ NIE ZGODZIMY - «  
OŚWIADCZA POS. RYBARSKI.

W  imieniu klubu naród, oświadcza pos. Rybar 
ski: Co do treści postawiony oh nam warunków 
powiem krótko: Wymagają one od nas, byśmy 
Się zrzekli praw, nałożonych prze" konstytucję 
i odgrywali komedię parlamentu. Na taką korne 
dję się nie zgodzimy.

STANOWISKO KOŁA ŻYDOWSKIEGO
Poseł Hartglas w imieniu Koła Żydowskiego 

oświadcza: W  warunkach tych upatrujemy żą 
danie, abyśmy sie zrzekli wykonania, nie p r a w  
naszych, ieca o b o w i ą z k ó w ,  nałożonych na 
nas przez konstytucję. Upatrujemy w tych wa­
runkach przekreślenie konstytucji i iotychczaso 
wego ustroju państwa polskiego. A ponieważ 
na konstytucję ślubowaliśmy a do zmiany ustre 
ju Polski nie jesteśmy w  tej chwili uprawnieni,

warunków powyższyol przyjąć nie możemy.

MARSZ. SZYMAŃSKI SKŁADA MISJĘ
Po oświadczeniu posła Celewicza (klub ukr.) 

zabrał głos marszaiek Szymański, który oznaj­
mił, że wyjeżdża na Zamek celem zlożeżnia ca 
ręce p. PiezyJenta powierzone5 nu* misji u+wo 
rżenia rządu.

O godzinie 10 mi i. 5. marszołeL Szymański 
powrócił do Senatu i t\wladczył Waszemu ko
resp< i c  owi, że zrzekł się misji utworzeni*:
gabin-ntu. Na zapytanie Waszego korespondenta, 
czy odbędzie się zwołane na piątek posiedzenie 
Senatu, oświadczył marszałek Szymański, że w  
tej chwili niewiadomo jeszcze, czy posiedzenie 
dojdzie do skutku. Pozatem oświadczył marsz*, 
łek Szymański, że jutro o godzinie 1 udaje się 
do Belwederu celem złożenia marszałkowi Pił­
sudskiemu rprawczdanla z dzisiejszej konfe~en 
cji z przedstawicielami stronnictw.

SEJM W  CZWARTEK LUB PIĄTEK
Jak się dowiaduję, marszałek Sejmu Daszyn 

ski otrzyma na ijutro w południe zaproszeniu do 
p. Prezydenta Rzeczypospolite na Zamek. Nad 
to dowiaduję się że posiedzenie Sejmu zwołane 
zostanie bez względu na wynik przesilenia na 
czwa-tek, na godz. 4 poooł. łub też na piąte!, 
na godz. 12-tą.

CO DALEJ??
W  tej chwili krążą w Sejmie pogłoski o mają 

eem wkrótce nastąpić rozwiązaniu Sejmu I obk 
tfu władzy przez rząd „silnej ręki" z pułk. Sura 
kiem, lub Prystorem nr tzele.

M i  m i i  i r a i t  l i i r a i i  W K
rs pól rolsu

L o n d y n .  25. 3. PAT. Wczoraj wieczór szef 
deiegacji itafctu-ej Gran ii złożył premierów. 
MacDonaldov i. jako przewodniczącemu konfe­
rencji morskie: ważna propozycję. Grandi za 
proponował, aby konferencję odroczono na 6 
miesięcy, celem dania mżnoścl Francji 1 Italji o- 
sięgnięcia porozumienia przyjaznego co do tych 
ważnych spraw, które stały się szkopułem głó 
wnvm w dalszych pracach konferencji. Francja 
j Italia zgodziłyby się zawiesić w ciągu pół ro 
ku dalsze wykonywane programu rozbudowy 
marynarlo wojennej, jednocześnie Francja i Ita 
lła nie stawiałyby trudności Wielkie5 Brytanii 
Stanom Zjednoczonym i Japonji w  dalszym pro 
wadzemu rokowań ty ch państw7 o pakt trzech 
mocarstw W  okresie przejściowym, o którym 
mow7a wyżej, Francja j  Italia po osiągnięciu po 
rozumienia mogłyby rozszerzyć porozumienie 
trzech mocarstw przez przystąpienie do paktu. 
Odpowiedni projekt rozważany byłby na wzno 
wionę] konferencji morskiej.

W  dalszym ciągu Grandi zaproponował, aby 
premier MacDonald, który w ciągu ubiegłych 
dwóch tygodni występował w rozmowach z de 
legatami mocarstw, celem pokonan.a trudność , 
raczej jako prezes konferencji, aniżeli główny

Kometę Wilka obserwowano  
we W edniu

Wi e d e ń .  25. 3. F A T  Dzienniki wiedeńsko 
donoszą, że kometę odkryta, przez krakowskie 
go pref. Wilka, można było w poniedziałek wie 
czót obserwować w Wiedniu, za pomocą lunety

delegat brytyjski, mógł-w dalszym ciągu wystę 
pować w tym charakterze mediatora, w spra­
wie porozumienia franko-italskiego w  tych oeży 
wiście wypadkach, w  których usług jego potrze 
bowałyby .edmoeześnie obie rokujące strony.

Mówią, że premjer MacDonald wyraził uzna 
nie Grandietnu, za uczynione propozycje, skie­
rowane niezawodnie ku' odprężeniu sytuacji za­
strzegł się jedak, że nie maże zająć stanowiska 
w sprawach poruszanych, bez poznania opinji 
wszystkich delegacyj, Istotnie projekt Grandle- 
go poddano dzisiaj wszechstronnemu badaniu. 
Sytuacja poprawiła się jednak o tyle, że dełega 
cje nie porzucają nadzieji pomyślnego zakończę 
nia prac konferencji, której ostatecznym wyni­
kiem ma być pakt 5-ciu mocarstw. W  tej chwi­
li inna koncepcja jest mc aktualna tembardziej, 
że żadne mocarstwo nic zajęło dotąd oficjal­
nego stanowiska.

•  •  9 «

L o n d y n ,  25. 3. PAT. W  związku z ostatnią 
propozycją Grardiego odroczenia konferencji , 
na pół roku, Biuro Reutera dowiaduje się, że 
propozycja te mogłaby naprać wartość* domero 
w razie wejścia pewnych nowyh ewentualno­
ść:. Obecire jrdnak nie jest ono aktualna.

12 calowej. Kometa Wilka znajduje się obecnie 
w południowej części gwiazdozbioru „Ryb* i 
posuwa się szybko ku północy, w  kierunku gwia 
zdozMoru „Trójkąta". Kometa przebywa dz-ien 
n*e półtora stopnia, Co do jasność zaliczyć ją 
można, do 6 tej wielkości.

Kancelaija se n u o w a  skarży 
c b r Ł  u k c j o n i s t Ć Y r

W a r s z a w a ,  25.' 3. (AW ) W  zwi&zkn z <ŁsP 
siejszemi zajściami na komisji ouożecowea S«4> 
mu, jak donosi prasa warszawska. LaneotaK*- 
sejmowa zamierza wnieść skargę sąuową »> pęi 
słów, którzy poczynili złośliwe uszkodzenia sa­
li, gdzie odbywał) się potffcdzeoi? komisji.

 o— t.

Krwawy p o ś c i g  <a z l o d z i e j a n u

Ł ó d ź .  25. 3. FAT. Wczoraj w guddoacL po­
łudniowych w majątku Ignacego Lisaeckiaao v, 
powiecie Konińskim dokonano zuchwałej 1 iw- 
dzieży pościeli i- futer. Kradzież sipcsstrzegl s w  
właściciela Józef Liistecfci, który konne posph 
szył w śłąd za ztołlziiiejaimii'. Wywiązała snę * . * »  
laitina, w przebiegu które, IAs&ecid położył Uh 
oem dw-ócl jak się okazało, cygun-ów a 2 ziroaH

 o-----

Tomasz Mann w Palestynie *
J e r o z o l i m a ,  25. 3. 2AT. Do Palestyny 

przybył Tomasz Mann. Jak wiadomo pracuje 
on od dłuższego czasu nad wielką powieścią A 
treści biblijnej p. t. Józei i tego bracia.

 o------

Transport k r ą g  ś w i ę t y c h  

z Sov:*etów
G d a ń s k. 25, 3 ŻaT. Do portu gdańskiego 

przybił transport ksiąg świętych oraz różnych  
utenzylji religijnych z Sowietów. Transport ten 
w tych dniach został załadowany na oktęt i wy 
wiez ony do Stanów Zjednoczonych. Jako na­
dawca transportu występuje komisariat dis, 
spraw handlu w Moskwie, odbiorcą zaś jCt. 
Amtoig w Nowym Jorku.
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f  SALI SADOWEJ.

E IU lI IS U  u  p i ł l l i u i l  U l i U U b i l l l B i y  U t l l l  i

p o g n i e  przed sądem krakowskim
Proceou i-aE R G  i& s lc s c w s R ie  p r z y s ło w ia  „ k to  p o d  k im  d o ik i  k o p i e " :  

W  y . ą « u r a r  c l r c ń c y ,  k tó ry  c h c ia ł w y łączn e  z a s tę p c ę  p o s z k o d o w a i t e g o -  
^ e z n a n ia  o s k a r ż o n e g o  —  B . o s k a rż o n y  w  r o li  Ś w ia d k a

Kraków, 26 marca
Po raz drugi Sąd okresow y karny w Krakowie 

przystąpił w czora j do rozpatirywaniia głośnej w 
swoim  czasie afery pobicia p rzez funkcjonariuszy po 
Mcii absolwenta m edycyny, Ivona Com era, lugoslo 
nńaninj W  ni aj u u.b r. odpow iadali przed Sądem, jak 
wiadomo, za to pobicie posteniinikiowi policja Józef 
Przybyło i W ładysław  Paw ełek, a. rozprawa ówcze 
« « »  zakończyła się skazaniem Pawełka na 1 rok 
ciężkiego więzienia i uwolnieniem Przybyły. Na 
skutek zażalenia nieważności wniesionego przez o-bro 
nę Pawełka, Sąd N a jw yższy  w  W arszaw ie  na roz 
prawie, odbytej w  łfitsitopadzte uh. r„ zniósł wyrok, 
skazujący Pawełka i zarządził ponowne przeprowa 
dznie rozprawy przeciw Pawełkowi przed Trybuna 
lem Sadu okręgowego w Krakowie. Pow odem  zniesie 
nła wyroku przez Sad Najwyższy było niedopu&zcze 
nie do ówczesnej rozprawy świadków, mających we 
dte wnioski otwony wyjaśnić kwestie, czy C orfie r zo 
atał pofcśty na oUcy podczas doprowadzania do kom,i 
atapim. czy też w oe&i kotnisarijatu przy ul. Staro,- 
wSSnei.

Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się po godz. 9-tej 
caoo w wielkiefl sali nozipiraw przed Trybunał cm. w  
sttSwkśe następującym,: przewodniczący sso Dr. Cie 
« * • !d, wotanci sso B-uratowskl i sso Czuchajowski. 
Osfcsróeme pdMfczme popiera prokurator Dr. Kozło­
wski, jako zastępca poszkodowanego, występuje adw. 
Sr. Sdioeowetter, zaś jako Obrońcy Pawełka zgłosili 
akę «cłw. Dr. Ascbeabrenmir 1 Dr. J. Bader.

otenaecati rozpraw y obr. Dr. jBader postawił 
'Wiosek o oSedoposzczonie do rozprawy zastępcy po 
słodowanego, z wwagi na okoliczność, że poszkodo 
M W  wwióeł w  łetf spraw ie skargę cywilną, a nadto 
powołał się otooóca na przepis procedury, wedle kłó 
;W*o aaskępca stromy poszkodowanej musi hyć zg ło  
MBirj pczod mzpocoęciean rozpraw y, co w  tym  w y- 
W k u  aśe zachodzi, gdyż rozprawa obecna stanowi 
'dedsurr dęg popraedtrieo rozpraw y.

MMosA Dra Badera zbijał adw. Dr. Schoenwetlter 
wstawając swe prawo do w y  stępów,ani a w  procesie 
•Cmobhii i stwierdzając w  szczególności; ż e  skarga cy 
Wtau Comera o 500.000 zł. dotyczy odszkodowania za 

zaś w sprawie karnej zastępca poszkodowanego 
występeje z żądaniem zwrotu kosztów leczenia Cor 
■era. Zarazem Dr. Schoenwetten rewanżując się Dr. 
Baderowi, powotaje się na przepis a rt 74 procedury 
karnej, wedle którego oskarżonemu przysługuje pra 
W3 posiadania na rozprawie obrońcy, a de obroń­
ców. Wobec tego adw. Dr. Schoenwebter wnosi na 
ograaiczede liczby obrońców Pawełka do jednego.

Pnofc. Dr. Koztowski podejmuje wniosek Dra , 
Scboemwettera co jjp  ograniczenia liczby obrońców, 
praeciw czemu występuje adw. Dr. Ascherabremmer, 
popierając zarazem  wniosek Dra Badera o  niedopu­
szczenie zastępcy poszkodowanego do rozprawy.
, Trybunał po naradzie uchwala dopuścić do rozpra 
w y  zastępcę poszkodowanego, natomiast zgodnie z 
wnioskiem oskarżenia stwierdza, że oskarżony może 
mleć tytko jednego obrońcę.
\ Obronę obejm-uje wobec tego wyłącznie adw. Dr.
Ascbenbrenner, który wskazując na fakt. że przy go 
tował się do rozprawy razem z Drem Baderem, dzie 
ląc się z  drugim obrońcą materiałem procesowym , 
żąda odroczenia rozprawy celem umożliwienia mu 
należytego przygotowalnia się do samodzielnego wino 
sraenda obrony.

Wmioskicwi temu Siprzeciwia się prokurator, po­
czerń przewodniczący ogłasza uchwałę, odmawiają- 
eą żądaniu odroczenia rozprawy, gdyż obrońca miał 
dosyć czasu do przygotowania się.

Po odebraniu generaliów  od oskarżonego posterun 
kow ego policji. W ładysław a Pawełka, który liczy 34 
lat, przewodniczący zarządza odczytanie aktu oskar 
żenią, oraz sentencji wyroku skazującego 5 m oty­
w ó w  wyroku Sądu Najw yższego, poczem przystępu 
je do prz-tsfuchania osie. Pawełka.

Oskarżony do winy się nie poczuwa. Com era nie 
znał przed zajściem, nj,e Wiedział że  jest o,n akademi 
Triem, nie w iedział też, że podczas doprowadzania na 
komisariat szamotał się on z policjanta roi. K ry ty ­
cznej nocy 7, 25 na 26 września 1927. bezpośrednio 
po objęciu służby w  I. komisariacie policji przy  ul. 
Starowiślnej oskarżony, otrzymał polecenie od dyżur 
nego przodownika Koziołka .by w raz z drugim poste 
ruTikowym odprowadził przybyłego właśnie na korni 
sarjat aresztowanego C cm  era do celi. Com er wszedł 
szy do izby dyżurnej w yk rzyk iw a ł po pijanemu 
coś przeciw  „Tządom żydow skim " w  Polsce oraz 
przeciw  policji, przyczem  uderzył ręka w  barierę. 
lOskartony w*>ął go pod prawe ramię, post, P rzyb y

łc pod lew e  Tankę 1 tak w yszŁ  z  izby dyżurnej. O- 
skanżony > opalił św iatło w  korytarzu, i  w  celij prze 
znaczonej dla kobiet, dio której odprowadzili Coriie- 
ra. Ani w  korytarzu, ani w  oeii Com era nie bił. Do 
celi ani oskarżony, ani P rzyb y ło  nie wchodzili, a ty l 
ko przyprowadzani Gom ora do drzw i, puczem natycii 
miast wró<ató się, najpierw P rzyb y ło , a taż za n,m o- 
skarżomy, gasząc św iatło. -x>rnera osadzono w  celi. 
przeznaczonej dl a kobiet) gdyż' cela ta by ta w tedy 
w ola  a, natomiast c-.'a męska była zajęta ez jafc a 
goś piijaka Pc o c ?.r i t , ita polecenie ety’**«■ -.-c-go K o­
ziołka, oskarżony przyprowadził- Co-mera na labę dy  
żumą, a zaraz potem odprowadził go z powrotem , 
przyczem  także w tedy  nie wszedł z mm do celi. Po 
raz drugi przyprowadził Goni era na izbę dyżurną 
około godz. 3 -cer, poczem w obec zajęcia celi kobie 
cej p rzez ;akąś prostytutkę odiprowadizjł Com era do 
celi męskiej. W reszc ie  o  godz. 5 po raz os-tatni w y ­
prowadził Com era z celi i  na polecenie dyżurnego 
poszedł z nim do aresztu pod Telegrafem . P o  drodze, 
na pl. Magdaleny, C om er skarżył mu się nawet, że 
został przez policjantów pobity, jednak nie mówił 
wcale, że został pobity w  ceJj.

P o  kilku pytaniach adw. Dra Schoeniwetitera i adw. 
Dra AsCh-enibretunera zapytuje lekarz znawca Dr. 
Kwiatkowski - W arżotiego, w  jakim celu kilkakrotnie 
doprowadzał Com era z  celi na Izbę dyżurną, gdyż 
chodzi mu o ustalenie stopnia pijaństwa Co-rnera. P y  
tanie to uchyla .przewodniczący, powołując się na da 
ną poprzednio przez oskarżanego odpowiedź, że dzia 
lał za każdym razem na polecenie dyżurnego, które 
go rzeczą będzie wyjaśnić ten szczegół.

W  pytaniach stron znajduje też echo głośny epi­
zod, jaki w  czasie św an ią  śledztwa sądowego zda 
rzy ł się w  szpitalu w  Nowym  Targu. W edłe zeznań 
Pawełka, bawił on raz służbowo w Nowym  Targu, a 
słysząc od k o leg i że Com er leży  w  tamtejszym szpj 
talu, poszedł do niego-, chcąc dowiedzieć się o term-i 
nile swej rc-z,prawy. Co,mer podał Paw ełkow i rękę 
i powiedział mu, że to zrobiła mu .policja. Na zapyta 
nie. kiedy odbędzie się rozprawa, Corner oświadczył 
że j.est ciężko obory i nie może pojechać jeszcze do 
sądu. Rozm owa była prowadzona w  tonie spokoj­
nym, przyczem  zdaniem Paw ełka Corner nie poznał 
go wcale, gdyż był to okres mrozów 1 oskarżony 
miał twarz zasłoniętą futnzanym kołnierzem. Później, 
na skutek ,.bajek", porobionych przez jakiegoś poste 
r-unkowego, kitóry leżał z Comerem  w  tejsamej izbie 
i zdradził Co-raerow-i, że  Paw ełek  jest oskarżony o 
j.ego pobicie. Corner zrobił doniesienie do konsulatu 
jugosłowiańskiego że policjant, k tóry gc pobił, przy 
jechał do n ego do szpitala j tam si.ę z niego naigry 
wał. O czyn ten miał Paw ełek dochodzenia w  ko­
mandzie wojewódzkiej. Praw dziw ość jego obecnych 
zeznań, co do pobytu u Cornera w  szpitalu może po 
św iadczyć niejaki Palich-Ieb z Waclismiiuidu, pow. No ' 
w y  Targ, który leżąc w  tej samej Izbie był świad 
ki-em jego rozmo-wy z Corneirem.

P o  zeznaniach oskarżonego przystąpiono do prze­
słuchania świadków Żaka i Leśniaka, k tórzy k ry ty ­
cznej nocy szli w  tow arzystw ie pewnej kobiety ulicą 
Floriańską: przystąpił do- nich pijany Corner i w y w o  
tał awanturę tak, że byli zmuszeni prosić połlcjan 
ta o interwencję. Swiadikow-ie oi tow arzyszy li are­
sztowanemu Co m erow i aż do Komisariatu. W  czasie 
doprowadzania Corner wielokrotnie na ul. Florjań. 
skiej i Siewnej w y ryw a ł się, awanturował i szarpał 
przyczem  szarpanina ta przybrała naj-ostrzejs-ze for-, 
my pod -pocztą. Corner przewrócił sie na ziemię 1 po 
ciągnął za sobą gwałtownie dwóch poste-ru-nkowy.ęh, 
poczem jeden z  pięciu eskortujących gc policjantów 
za łoży ł ma kajdanki n-a ręce. P c  tern zajściu pod po­
cztą szedł Corner już spokojnie na komisariat, gdzie, 
zachow yw ał się spokojnie i ty lko w  jednym momen 
cie uderzy! ręką w bar-jerkę. Odpco-wadzanią Come 
ra do cel św iadkow ie ci nie widzieli.'

Przew odniczący przystąpił do przesłuchania b. 
oskarżonego., a obecnie występującego w  chtuakte 
rze świadkz. posterunkowego Przybyły.

Przed  przesłuchaniem tego świadka przyszło zno­
wu do kontrowersji m iędzy obroną a oskarżeniem. 
Adw. Dr. Aschen-bren-ner zażądał bowiem przesłucha 
ni-a tego świadka pod przysięgą, czemu sprzeciwi? 
się zastępca poszkodowanego adw. Dr Scńoenwet- 
tar i prok. Dr. Kozłowski powołując się na przepis 
procedury, nie dopuszczający przysięgi osóo. które 
stały lub stoją pod zarzutem udziału w  toczące) się 
sprawie. Świadka tego po narad2i« Trybunału nla za 
przyslężouo.

Post. Przybyło podał, iż oskarżony Pawełek dopro 
wadzając z n*en Comera do ceM KM*tanakitj orwł*

medoMrrjistosć usuroc, podnieca apeźy( 
przyrurcca yiły tyluotl" K3ZV5ZTOFOtCKifiBC

roino cbmoruo ie łaeisfe z orłem,
na m a la d a e  łr.yzpańjkiej 

■ ■ u a a i B i - w n n n a n H M M

ROZM AITOŚCI.

Papież członkiem Akadem ii 
francuskiej

Francuska „Akademia nauk moralnych i pott* 
tycznych11, jedna z pięciu akademij „Instytato 
de France" obchodzić będzie w roku 1932 sto-1 
lecie swego powstania. Wybrano komisję, ktOW 
ma ułożyć program jubileuszu. M. in. ma komH 
sją ułożyć listę nowych członków akademik 
Jak wiadomo, Akademja nauk moralnych i po­
litycznych w roku swego powstania —  1832 —‘ 
liczyła 40 zwyczajnych i 40 korespondujących 
członków, obecna liczba członków znacznie 
wzrosła. Z okazji jubileuszu zamierza akademia 
powołać do swego grona cały szereg wybitnych 
osooistości Francji i zagranicy. M. in. ma rów­
nież papież zostać zamianowany korespondują 
cym członkiem akademii. i

Spór w rodzinie Ullsteinów
Donieśliśmy swego czasu o konflikcie w  rodzinie 

UUstekiów, właścicieli .,Vossiische Zeituug" oraz kil 
ku Innych wielkich pism i nakładów w- Niemczech. 
Dyrektorem całego przedsiębiorstwa był dr. Frsur*. 
U-ldstein, któireg-o dwaj inni bracia zmusili ao w ystą  
pleniia ze sipóJkii. Siprawa byia swego czasu bardzo 
głośna-, gdyż nacjonalistyczna prasa niemiecka oskar 
żyła żonę dra Franza U-llIstei.na, dziennikarkę, o szipie 
gos-two na rzecz An.glji U paryskiego korespondenta 
„Vassfechs Zeltonig" dra Leona Stahla zgłosił sję nie 
jaki Mattheii znany separatystyczny działacz z  Ko­
lonii z czasów  okupacji francuskiej, i przedłożył mu 
szereg dokumentów, pochodzących rzekomo od żony 

v Ullsteina, a przesłanych prasie londyńskiej. Doku­
menty te tyczy ły  się memoriału w  sprawie budowy 
pancernika. Ogłoszenie tego mj.nego memoriału w 
prasie anglelskii-ej w yw oła ło  w Niemczech nielada 
sensację. Żona dia Ulstelna stan.owxzo zaprzecza, ja 
koby uiprawiiala szpiegostwo, a ambasada niemiecka 
w  Paryżu oświadczyła, że oskarżenie pani"Uteteln 
jest pozbawione wszelkich podstaw, a dokumenty 
dosta-rc7,oine drow i Stahlowi w  Paryżu są fałszer­
stwem. Zarzucono też d-alej żonie dra U-14ste.itia, że 
usilłowała wpłynąć na stanowisko ,,Voss.isohe Zea- 
t-ung" w  duchu przyjaznym  dila prawicy, przeciwko 
czemu stanowcz-o mieli wystąpić naczelny redaktor 
„Vossische Zeitnnig" Jerzy Bernhard j tani rędatoto 
rzy  pisma. Zarzucono wreszcie pand UlłsteJa, ae usi 
ło-wała na iamach prasy UMsie-imowskiej uprawiać 
swą politykę teatralną, w  duchu korzystnym dla in­
tendenta berlińskich teatrów  państwowych, Jessnera,

| z kitó-rcm *o stanowiskiem me zgad-zał się główny 
. recenzent ,Vossische Zeitoing" Monty Jaco-bs. Sto- 
i smaki te doprowadziły d-o tego że dwa i pozostali 

bracia i szwagier, Prut z Ross zmusili dotychczasowe 
go dyrektora nakładu Franza Ulllsteiina do ustąpie­
nia. Obecnie dr. Franz UlLstein w raz ze swoją żoną 
wniósł do sądu skargę o unieważnienie tej uim-owy, 
a sąd roaplsat roziptawę na 1 maja br. Roziprawa bu 
dzi w  Niemczech olbrzym ie zainteresowanie.

rał drzw i do sionka, następnie do korytarzyka, po­
czem do cciii, żie p rzez cały czas zwTacał uwagę na 
oskarżonego Paw ełka i że wyklucza możliwość, Iżby 
Pawełek Corner! uderzył.

Tuż przed odroczeniem wczorajszej rozpraw y 
.prokurator Dr. Koziowtsk. postawił wmos-ek na dopu 
szczetnie dowodu z wizji lokalnej tak na komisariacie 
jakoteż 1 pod pocztą, do którego to wniosku p rzy łą ­
czy ł sie również adw. Dr. Ascheubrermer. z dalszym 
wnioskiem by w izja  ta przeprowadzona byia możli 
wie w godzinach wieczornych, ze w zgłędr na to, że 
zajście miało miejsce w  porze noonej.

Trybunał zastrzegł sobie decyzję co do tego wnio 
Siku na później. Prawdoipdobnie w izja będzję zarzą­
dzona w czwartek w ieczorem , luib w  piątek.

W e czwartek Trybunał wraz z oskarźycjeżami, 
o-br-o-ńcą i oskarżonym uda się do Nowego Tangu, ce 
lem przesłuchania świadka Comera.

Dziś dalszy cłar roaprawy, która wzbud-ziU wi«i 
k!» zainteresowani^, zwłaszcza w  ałaraob młodoła- 
ży akademickiej 1  pohcylnyoh,

fal)
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PRZEG LĄD GOSPODARCZY

Żydowski Zjazd Gospodarczy w Krakowie
Referaty pp. Hen ma na i Dra Schwarzfaarta —  Rezolucje

P o  adccytaniu listu posła D ra Thona, p. prezes 
Józef Heumaira w y k o s i ł  re fe ra t o samopomocy i 
krtayma. W  .referacie tym stw ierdził, że w  Polsce 
ammuy bogactwa w  postaci żyznej ziemi
1  graoowdlej ludności, nie mamy jednak pieniędzy, 
fe(> w U e n i e  podatki pochłonęły naszą substancję 
r ih ^ k o W ) Docbodzi do tego, że wszelkie zobo 
TTl^Uiif- pokrywa się wekslami, nie mając zresz- 
4̂  BaAz&tJi Md możności wykupienia tych weksli. 
'Ha oaoto n g a d u c ń  gospodarczych wysuwa się o- 
feaade problem kredytu a tymczasem banki pań- 
uNpcnw W bardzo skąpej ty lko  m ierze udzielają 
kredytów kupieckich a także banki p ryw atne co- 
MHt bardz ie j nestryugują udzielane dotychczas kre- 
djjty. O długoterminowym kredycie w o gó le  niema 
s o w y , co uniemożliwia ożyw ien ie  ruchu budow la­
nego. W  tej rozpaczliwej sytuacji jedymem w yj- 
ŚCMD3 jest
Munopomoc w  drodze spółdzielczości kredytow ej.

Podczas gdy zagranicą spółdzielczość św ięci o- 
gpomne trjuinfy, to  u Ż ydów  w  Polsce ruch ten 
osiągnął dotychczas jedyn ie skromne rezultaty. 
N a jw ażn ie jszym  d la  nas typem  spółdzieln i w inny 
być kooperatywy kredytow e, które m ogłyby do­
starczyć koniecznego kapitału ob rotow ego  kuip- 
oom i rzemieślnikom i dlatego też w  tym kierun­
ku skierować należy cały nasz w ys iłek  Pom ocy 
W tym kierunku udzielają nam bracia nasi w  A- 
meryoe, żądając jednak i to słusznie, by i tutejsze 
społeczeństwo żydow sk ie  w spółp racow ało  mate­
rialnie w  tej akcji, wykupując odpow iednią ilość 
udziałów w  spółdzielniach. Z tego w zględu rozw ó j 
spółdzielczości kredytow ej, k tórej zakres d zia ła ­
nia objąć, powinien takie średnie kupieotwo, jest 
dla nas kategorycznym im peratyw em  (Huczne o- 
klaski).

Ostatni referat o „P rzew ars tw ow ien iu  i p raw ie  
do pracy“  w yg ło s ił ze zw yk łą  swadą dr. Ignacy 
Schwarzbait, prezes E gzeku tyw y O rgan izacji 
Sjońskiej dla zach. M ałopolsk i i Śląska.

■' Referent p rzytoczy ł na w stępie dane statysty­
czne, wykazujące anorm alny układ zaw od ow y  lu­
dności żydow sk ie j wr Polsce, a w  szczególności 
skupienie niezwykle w ysok iego  odsetka tej ludno­
ści w  dziedzin ie handlu, rzem iosła oraz wolnych 
zawodów. Referent ąw aia , iż  p rzew arslw oW ion ie 
przez odprowadzeni nadmiaru kupców do stanu 
rzemieślniczego stanowi ty lko półśrodek, gdyż ży 
dowski stan rzem ieśln iczy sam jest bardzo prze­
pełniony i potrzebuje pomocy i zwartego zorgani­
zowania się w  w alce o byt. l^ieminiej 
potm bną jest rozbudowa żydow sk iego  szl olnic- 

etwa zaw odow ego, 

tak po macoszemu traktowanego przez Rząd. 
Brak własnego gospodarstwa narodowego nie 
pozwala na naprawę ugrupowania zawodowego 
wyłącznie własnemi siłami, co możliwe jest tylko 
w e  własnej organizacji państwowej. W  każdym 
razie jedyną drogą możliwą jest 

praonieslenie nadmiarn ludności żydowskiej, nic 
znajdującej dla siebie odpowiedniego pola pracy 
w  handlu ozy rzemiośle, do rolnictwa, względnie 

wielkieg > przemysłu.
Nałoży zatem z jednej strony popierać przygoto­
wanie do rolnictwa, przez zakładanie szkół rolni­
czych, a zarazem walczyć o umożliwienie Żydom  
dostępu do roli. Z drugiej strony domagać się 
trzeba od właścicieli gruntów i dzierżawców ży­
dowskich, a jest stosunkowo dosyć dużo,, zw ła- 
szcze we wschodniej Małopolsce —  by we więk­
szej, niż dotychczas mierze, zatrudniali robotni­
ków rolnych żydowskich. Od państwa znowu do­
magać się musimy, by przy kolonizacji na K re­
sach uwzględniło także element żydowski, a od 
przemysłowców żydowskich i żydowskich w łaści­
cieli fabryk domagać się należy większego uwzgłę 
dt.lenia robotnika żydowskiego.

Tendencją naszą powinno być i jest stworzenie 
wspólnego frontu gospodarczego, analogicznych 
stanów i zawodów bez różnicy narodowości z pun 
kto widzenia potrzeb państwa. Może kiedyś doj­
dzie do takiego frootu. Do tego potrzebną jest je ­
dnak dobra wola i zrozumienie wspólności intere­
sów  u wszystkich czynników, a zatem i w  społe- 
caeńatwie polakiem i po stronie Rządu. Jak długo 
warunki takie nie istnieją, społeczeństwo żydow­
skie jest w sytuacji przymusowej i bronić musi 
praudeiwszystkim własnych interesów wobec twar 
daj runogywistości. Prawdą jest, że sytuacja eko 

Ł/óów  jast rwąśaią og ó lnego  ftó g e u m
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gospodarczego, ale pozatem  dołącza ją  się do tego 
momenty specyficznie żydow skie. R zeczyw istość  
stw ierdza, że is lnie je tendencja ukryła, ale kon­
sekwentna po stronie czynn ików  rządowych, zm ie 
r  zająca

do spauperyzow ania mas żydowskich, 

aby je  skłonić do n iedobrow olnej em igrac ji 1 w  
len  sposób zm niejszyć odsetek żydowski. N a  dnie 
zatem systemu gospodarczego wobec Żydów . le ­
ży  ciel polityczny.

Zam knięcie cen trów  im igracyjnych  z jednej skro 
i r.y, a z d ru gie j strony brak jak ie jk o lw iek  trosk i 
: ze strony Rządu, aby m asy żydow skie, duszące 
: się w  ograniczonej ilośc i zaw odów , odprow adzić 
' ce low ą  polityką gospodarcza do roln ictw a, dopu­

ścić do pracy i urzędów, tak państw owych jak  i 
komunalnych, doprow adza ją  w łaśnie do tak k ry ­
tycznej sytuacji gospodarczej żydostwa, szczegó l­
nie w  małych m iejscowościach, 

j W p raw d zie  zdaw ałoby się, że nastąpiła w  osta- 
; tir.ich czasach w  metodach gospodarczych stosowa 

m ch  wobec Ż ydów  jakaś zmiana, a le jest to ty l­
ko zm iana form y, a nie treści. N ie  g łosi się dziś 

■ z takiin naciskiem haseł bojko-lu gospodarczego, 
j niemniej jednak w  praktyce 

bojkot ton jes t p rzeprow adzany cicho, ce low o i 
konsekwentnie, 

i Oczyw iście, że są rów n ież w y ją tk i w  tym syste- 
1 mie, k tóre upozorow ać mają brak tak iego syste­

mu. W yrazem  tej po lityk i jest z jednej strony eta- 
j tyzm, pozbaw ia jący  w arszta tów  pracy ogrom ne 
l rzesze przem ysłu i kupiectwa żydow sk iego, a 

z d rugiej strony m onopolizacja w ielu  dziedzin ży ­
cia gospodarczego, połączona z usuwaniem robo­
tn ików  i  urzędniKÓw żydow skich z przedsię­
b iorstw  przejętych p rzez państwo.

N ie  można problem u tego trak tow ać w yłączn ie 
na płaszczyźn ie gospodarczej, lecz jedynie w  zw ią  
zku z polityką gospodarczą w  Polsee. Sytuacja 
gospodarcza żydostwa, p rzy  całej zasadniczej ten­
dencji do stw orzen ia w spólnego frontu gospodar­
czego w  państw ie bez różn icy  narodowości, mu­
si jednak w  tej chw ili m ieć rm oku złączenie w szy  

j stk ifh  sił naszych. Zależność gospodarcza jednych 
! zaw odów  od drugich, przy pewnej tendencji zw ra- 
: ta ją ce j się przec iw ko żydostwu jako całości, ztu i- 
’ sza do zw arc ia  szeregów  celem obrony. Poza  pra- 
j cą w ew nąlrzno- organizacyjną i sam opom ocową,
; ani na chw ilę nie woLno zapom ieć 

o pracy politycznej,

! k tóra ma na celu przekonać Rząd o jego  szkod li­
w ej i z le j n ie ly lko dla nas polityce gospodarczej, 
a nadto znaleźć pomost porozum ienia do an a log i­
cznych zaw odów  społeczeństwa polskiego. K o ło  
Żydow sk ie  reprezentuje w łaśn ie lę zjednoczoną 
w o lę  polityczną, a cała jego  działalność, w  szcze­
gólności w  ostatnich kilku miesiącach, k iedy oży ­
w ien ie  pracy sejm owej u m ożliw iło  żyw szą  d zia ­
łalność, w skazu je na to, jak  odważnie i godnie 
K o ło  Żydow sk ie  broni in teresów  gospodarczych 
żydostw a i jak rzeczow o stara się przekonać czyn 
nik i rządow e o fatalnych skutkach ich polityk i 
gospodarczej. D zieln ica nasza musi do łożyć  sta­
rań,

aby akcja gospodarcza żydostwa polskiego zosta­
ła  zjednoczoną.

Ostatnie d zie ln icow e zjazdy  gospodarcze będą tyi- 
kc w tedy m fa ly  skutek m oralny i polityczny, je ś li 
ich w ys iłk i i uchw ały zostaną zogn iskowane w e 
wspólnem  działan iu  i w spólnej instytucji, w zgl. 
reprezentacji gospodarczej. Do tego  celu zm ierzać 
wir.na m iędzy innemi w yb rać  się mająca Rada 
Gospodarcza naszej dzieln icy, k tórej działalność 
winna szukać oparcia  w  reprezentacji sejm ow ej 
ludności żydow skiej. W  c iężk iej ch w ili naród ży ­
dow sk i w  Polsce w inien zjednoczyć się d la w spó l­
nego ratow an ia  zagrożonych w arunków  bytu.

P o  referacie p. D ra Sohwarzbarta, wysłuchanym 
przez Z jazd  i  żyw ą  uw agą i przerywanym w ie lo ­
krotnie rzęsistem i oklaskam i, w yb ra ł Z jazd kom i­
sję dla opracowania rezolucyj, w  skład k tórej 
w eszli prócz referentów pp radcy P fe ffe r  i Neu- 
rnann, następnie Dr. Pilzer, Dr, E. Seiden, Dr. 
Mannheimer (Bielsko), D r Landau (Dukla), Leon 
Ernst (K ró l Huta), Spielman (Tarnów ), W ieder- 
spar i Tahlei Komisja w  tym składzie udała się 
do innej sali calem opracowania rezolucyj, a w  
międzyczasie potoczyła się nad wygłoszonemi re ­
feratami żywa dyskusja, w  której bra li odział pp. 
radcy Leiałoer, Kieinberger, FromowliU, Pata-

scher z Jarosław ia , Frachlm an z Dukli, Friedm an 
z M ielca, M iillor z  K rytiicy , J a n a  z Frysztaku o  
raz pp. Momderer i W anderer.

Następnie im ieniem  kom isji rczo lu ty jncj odczy­
ta ł p Dr. P ilz e r  rezolucje, k tóre przez Z jazd  jed- 
iłom yśinie zosta ły  p rzy jęte :

Rezełucie
I.

Żydow sk i Z jazd  Gospodarczy M ałopolsk i Zacho­
dniej i Śląska:

1) w y ra ża  podziękow anie H olu  Żydow skiem u W 
Sejm ie i  Senacie, a w  szczególności postow i Dr, 
Thonow i za obronę naszych Interesów  gospodar­
czych całej ludności żydow sk ie j oraz w yra ża  ż j f  
czenie, by działa lność swą mimo wszelk ich  trudno­
ści z całą s iłą  i  stanowczością kontynuowało.

2) dziękuje in icjatorom , organ izatorom  i rełń- 
rentom  obecnej kon ferencji oraz prasie żydow ­
skiej za wszechstronne przygotow an ie  K on feren ­
c ji i w yra ża  życzenie, by in ic ja tyw a  ta była kon­
tynuowana w  dalszej, żyw e j i energicznej pracy 
organ izacyjnej d la  obrony in teresów  gospodar­
czych ludności żydow skiej.

3) stw ierdza, że kupieotwo i rękodzieło  w  ogó l­
ności, a żydow sk ie  kupieotwo i  rękodzieło w  sacas 
gólności p rzeżyw a

katastrofa lny kryzys gospodarczy, 
k tóry  w  razie dalszego utrzym ania dotychczaso­
wych stosunków musi doprow adzić do zupełnej 
ru iny tego produktywnego stanu i  że n ieprzychyl­
nie wobec handlu nastawiona polityka  gospodar­
cza oraz szereg zarządzeń adm inistracyjnych li- 
u iem ożłiw ia ją  bytow an ie  żydow skiem u ku jńectou  
oraz rękodziełu, i  w  tym stanie rzeczy

4) domaga się ;
a) usunięcia w  możliwie najkrótszym czasie po­

datku przemysłowego oraz świadectw przmayto*-
wyoh,

i które rujnują handel i rękodzieło, podrażają a**. 
! tyku ly  p ierw sze j potrzeby t  powodu wielofcrot* 
j nego obciążenia tow aru  w  różnych fazach produ­

kcji i  sprzedaży, powodując przez to zraniejszeau 
s iły konsuimcyjinej i konkurencyjnej aa ryoltacŁ 
zi. gran icznych p rzy  eksporcie —. a na czas p rze j­
śc iow y w prow adzen ia  ulg w  zakresie pierwotnie 
przez podkom isję skarbow ą Sejmu uchwalonych a  
przez Ministerstwo Skarbu w  oatatońfij cfcra&M W y­
cofanych.

b) przeprow adzen ia
zasadniczej re fo rm y systemu podatkowego, 

w  kierunku rów nom iernego i  sp raw ied liw ego  ob­
ciążenia w szystk ich  stanów i  zaw odów , aby pod 
stawą w ym iaru  podatkow ego n y ły  raj-iizywartr 
stosunki zarobkow e podatnika.

o) obniżenia odsetek zudoki i  kosztów  ąflaaM - 
cyjnych.

d ) oparcia postępowania wym iarowego na k t r  
kretnych faktach i jaw ności postępowania w, n i t ­
ro w eg o  i odwoławczego.

e ) zaniechanie polityki statystyosnej 
powodujące z  jednej strony niebezpieczną konto- 
re re ję  dla handlu 1 przemysłu, a z drugiej stroeyj 
obciąża jącej budżet państwowy ogrom oeto « n  
mami.

f ) uwzględnien ia w  w yższym  m i dotychczas sto­
sunku p ra w  nabytych tych jednostek, którym  z  po­
wodu zm onopolizow an ia różnych ga łęz i hanćKu I 
przem ysłu  odebraną zostaje możność zarobkowa­
nia.

g) zaniechanie dotychczasowej ignorującej sfery  
kupieckie polityki kredytowej banków państwo­
wych i wydatnego udzielania kredytów z tyeh

źródeł kapiectwu i spółdzielniom handlowym.
h) u łatw ien ia em igrac ji Ludności żydowsK iej, 

nie m ającej m ożności zarobkow ania w  kra ju  i  a- 
dzielania pom ocy m aterjalnej na p ie rw szy  okres, 
przez co odciążoną będzie ludność kraju od obo­
w iązku utrzymania bezrobotnych, podniesie się 
standart ży c iow y  znacznej ilośc i rodzin tychże e- 
m igran łów  na skutek m aterja lnego zasilen ia ich 
przez członków  rodziny, przebyw ających  zagra­
nicą.

i) jak najrychlejszego znowelizowania ustawy a 
godzinach pracy w  handlu, 

aby- ci kupcy i rękodzielnicy, którzy ze względów  
religijnych zmuszeni 6ą zaniechać pracy w  soboty 
i święta żydowskie, a tam*omem próżnować p rM *
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tw a  i  pół dnia w  tygodniu, m ieli p raw o zakłady 
•w e  trzym ać otworem  w  niedzielę i  św ięta  chrze­
ścijańskie.

j) dalszej i zasadniczej now elizacji p rzep isów  
paszport owych w  kierunku zniżenia kosztów  ulgo­
w ych  paszportów  kupieckich oraz usunięcia do­
tychczasowych form alności połączonych z uzyska­
niem paszportu na w zór wszystkich państw zacho­
dnich.

k) zcentra lizow an ia  istniejących instytucyj ubez­
pieczeń socjalnych ora z  w ydatnego obniżenia sk ła­
dek członkowskich.
D alsze rezolucje podam y w  ju trzejszym  numerze.

Szkolnictwo handlowe w Polsce
Jak w yn ika ze sporządzonego w  drugiem  półro- 

Iczu ubiegłego roku spisu szkoln ictw a handlowego, 
mamy w  Po lsce ogółem  174 szkoły handlowe, z 
czego państw owych jest 14.5 proc., m iejskich 7 
proc., społecznych 64 proc., pryw atnych 14,5 p ro c , 
przyczem z pośród wszystk ich  szkół handlowych 
18,4 proc. jest męskich, 23 proc. żeńskich i 58.6 pro- 
« ot koedukacyjnych. Jak w id z i my, w iększość 
szkół handlowych należy do instytucyj społecz­
nych.

N a  174 szkoły 113 przypada na trzy letn ie  szko­
ły  handlowe, 18 na roczne kursy p rzygotow aw cze  
kupieckie, 13 na trzy  i cztero- letnie żeńskie szko­
ł y  przemysłowo- handlowe, 1 1  na dwuletn ie szko­
ł y  handlowe, reszitę szkół w  liczb ie  19-tu możnaby 
za liczyć  do typu średnich szkół handlowych. Są 
to następujące zakłady czteroletn ie szkoły  ekono­
m iczno handlowe (4), dwuletnie licea po 6-ciu k la ­
sach gimnazjalnych ( 12 ), instytut nauk handlo­
wych i  orjentalisly. znycb w  W a rs za w ie  (1), insty­
tut nauk handlowo- gospodarczych w  W ił  lie  (1) 
1 wreszcie szkoła handlu m orskiego i techniki por­
towej w  Gdyni (1)

Jak w yn ika  z pow yższego  zestaw ien ia, p rzew a­
lającym  typem szkół handlowych w  Polsce są 
szkoty trzyletn ie, oparte na szkole .>> -vszechcrej. 
Szkoły takie stanow ią 65 prac. ogólnej liczby 
szkół handlowych.

Przemysł górnośląski wobec 
umowy handlowej z Niemcami

N asz korespondent katow ick i zw róc ił się do p. 
laz. Ciszewskiego, gen. dyrektora  Zak ładów  Ho- 
heofohego w  Wełnowou z zapytaniem , jak się za- 
fminige na zawarty ostatnio traktat handlowy 
(polsko- niemiecki. P. dyr. C iszew ski udzielił na­
stępującej odpowiedzi:

„F a k t dojścia do skutku traktatu handlow ego z 
N iemcami pow itać należy z  uznaniem, pon iew aż 
wprowadza on pewne uspokojenie gospodarcze, 
przy k-tóreni m ożliw a  będzie w ytężona praca sił 
wewnętrznych , jakoteż w spółpraca z nimi zew nę­
trznych kapitałów , co w  ch w ili obecnej jest tym 
etapem, po którym  krąj może prędzej dojść do 
pomyślności gospodarczej.

Gdhośnie do G ó .-ego Śląska zaznaczyć należy, 
Ike traktat hnmłitds w p row adzi pewne ożyw ien ie  
w  przem yśle v.\ Y-wyin, a częściow o także cyn­
kowym , g łów n ie  z powodu otw arc ia  zamkniętej 
dotychczas gran icy dla blach cynkowych, z dru­
g ie j zaś strony przysp ieszy on tempo inw estyeyj-

L o n d y n  (ŹAT) W  niedzielę o godz. 10 m. 
30 przed południem otwarta została — jak już
0 tem krótko donieśliśmy — pierwsza sesja 
Rady adm.nistracyjnej Agencji Żydowskiej.

W  sesji bierze udział duża liczba członków 
Rady, m. in. członkowie światowej egzekutywy 
sjonistycznej, wielu delegatów z Ameryki, An­
glii i innych krajów europejskich. Z Ameryki 
przybyli na sesię Feliks Warburg, Cyrus Adler. 
Aleksander Kahn, James Backer, Julius Simon, 
Józef Heyman i inni. Z Polski obecni są pos. 
Farbstein, dr. Silberstein, Leon Lewiłe, dr. Ka­
rol Halpern. Senator adw. Gruzenberg, który 
nie mógł przybyć na sesję zastąpiony byt 
przez Grigorego Wolffa (Kowno).

Lord Melchett, członek Rady administracyj­
nej, nie zdołał przybyć dotychczas z Afryki po- 
łuun. na posiedzenie Rady. Przyjazd lorda Mef- 
chetta oczekiwany jest we środę. Feliks War­
burg — po zagajeniu — wygłosił referat o za­
daniach Rady Agencji Żydowskiej. Zdaniem p. 
Warburga zadania te wanny być następujące.
1) nakreślać ogólną politykę ekonomiczną i wy 
tyczne prac Agencji Żydowskiej w Palestynie 
"raz wprowadzać zmiany do nakreślonej linji 
w razie potrzeby.

2) rozdzielać fundusze Agencji Żydowskiej w 
ramach ustalonego budżetu pomJędzy ciała 
istniejące lub też pomięazy korporacje, które 
utworzone zostaną w przyszłości.

Funkcje egzekutywy Agencji Żydowskiej win 
ny być następujące:

1) koordynacja działalności korporacyj ekono 
m;cznych w Palestynie w zgodzie z ogólną po­
lityką ekonomiczną nakreśloną przez Komitęr 
Administracyjny Rady Agencji Żydowskiej.

2) współpraca z rządem palestyńskim w zgo-

ne w  zakładach przem ysłow ych  wskutek ułatw ień 
przy w ykorzystyw an iu  najnowszych zdobyczy te­
chnicznych w  Niemczech.

Uspokojen ie gospodarcze, jak ie  ze sobą przyno­
si traktat z N iem cam i, u łatw i naszą w spółpracę z 
Zachodem. W spółpraca ta będzie coraz ściślejsza
1 uzewnętrzniać się będzie coraz w yra źn ie j1*.

T R A K T A T  H A N D L O W Y  Z  N IE M C A M I A  T E ­
R E N  W7. M. G D A Ń SK A . W edług zasięgniętych 
przez nas in form acyj u czynników  m iarodajnych, 
postanowienia podpisanego niedawno traktatu 1 
handlow ego polsko- niem ieckiego, dotyczące osie- j 
dlania obopólnego obyw ateli, nie dotyczą terenów  | 
w, m. Gdańska, na którym  obow iązyw ać będą na- j 
dal dotychczasowa odnośne postanowienia pra­
wne.

T A R G I PÓ ŁN O C N E  W  W IL N IE  Jak się do­
w iadujem y, ustalono już ostatecznie datę otw arcia  
i czas trw an ia  T a rg ó w  Północnych w  W iln ie. T a r ­
g i te otw arte zostaną w  dniu 14 września i trw ać
będą dwa tygodnie tj. do dnia 28 w rześn ia  br.

(1 z e  z ogólną polityką ekonomiczną nakreśl004 
przez komitet administracyjny i

3) instruować i kierować żydostwem paJesty# 
skini w sprawach gospodarczych według osią­
gniętego porozumienia i wespół z rządem  t u w  
styńskim.

P. Warburg składa następnie sprawozdanie t  
w.elkich zdobyczach Komitetu Administracyjne 
go w Ameryce i o funduszach zebranych w Sta 
nach Zjednoczonych na rzecz funduszu pomoc) 
utworzonego po wypadkach sierpniowych, wre­
szcie p. Warburg składa sprawozdanie ze wspóT 
nej kampanji ,,.romtu“ i Agenci? Żydowskiej oe* 
lem zebrania 6 milionów doLrów, która protcla. 
mowana została na konferencji w Wszyngtomt- 
8 i 9 marca.

Po p. Warburgu wygłosił expose polityczw 
prof. Weizniann, którego przemówienia zebrani 
wysłuchali z wielką uwagą. Po referatach Od­
był się wybór komisyj. Na tem zakończone zo­
stało poranne posiedzenie.

Na' popołudniowem posiedzeniu sesji rozptr 
częta została debata nad sprawą konstytucji 
Agencji i funkcji egzekutywy Agencji Żydow­
skiej. W  dyskusji wzięli udział dr. Arlosorow, 
Leonard Stein, Mater Nathan, N. Sokoiow, Cy* 
rus Adler i inni. Przewodniczący Warburg do 
nosi, że Natan Strauss nadesłał depeszę ae. 
adres Rady Administracyjnej, w której wita 
pierwszą sesję Rady i wyraża przekonanie, ic  
nołoży ona w'e!kie zasługi dla dzieła odbudowy 
Palestyny. Na tem zakończono pierwsze nosie1 
dzenie Rady Admnistracyjnej.

Wykrycie kradzieży cennego 
manuskryptu żydowskiego

Frankfurt. (Ż A T ).  Do znanej żydow sk ie j księ­
garn i i antykw arjatu  w e  Frankfu rcie przybył pe- 
w ie  osobnik k tóry zaproponow ał firm ie  nabycie 
cennego rękopisu pergam inow ego Rękopis zaw ie- 
la ł  kom entarz rabina Salomona Ben Izaaka (Ra- 
s z i) do księg i P roroków , pochodzącej z X V  w ie ­
ku oraz kom entarz M achzor z X I I  w  Księgarnia  
rękopis nabyła. W krótce potem ukazał się 20 tom 
..Jahrbueh der Judisch- llterarischen Geselschaft1’, '' 
w  którym  pow yższy  rękopis był dokładnie ooira- 
ny. Jak się okazało, dokument ów  należał do B i­
b liotek i apństw ow ej środkow o- niem ieckiej, któ­
ra nawet nie spostrzegła że rękopis został wykrs 
dziony. D zięk i energicznej akcji polic ji udało się 
zaaresztow ać sprzedawcę rękopisu chrześcijanina, 
k tóry  u trzym yw ał, że rękopis nabył u nieznane­
go osobnika.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c b ł  e odnowienie 
prenumeraty na miesiąc kwiecieri b.r.
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Autoryzowany przekład Wandy Kragen
83 (Cia.g dalszy.).

N a  pryczy  jednorocznych słychać teraz częste 
rozm ow y o wojnie. M ów i się to i owo, za wojną 
nikt w łaśc iw ie  nie jest. Jeden z nich jednak p ow ia ­
da: — Kupiec, o którym  wiedzą, że musi sprzedać 
sw ój towar, sprzedaje go  poniżej islotnej ceny. 
Tak  samo jest z wojną. Narw i, o którym  w iado­
mo, be za każdą cenę pragnie pokoju, jest w y zy ­
sk iw any przez każde, choćby najbardziej minjatu- 
ro w e  państewko, do ostatnich granic W  życiu 
zb iorow em  nie jest bow iem  inaczej an iżeli \y ż y ­
cic  jednostki.. K ra j. o którym wiadomo, że się 
bronić nie będzie, jest narażony na ciągle napa­
ście. A  przede w szy s! k iem : Pokój trzyma silny w  
ga iśc i — mc słabeusz.

— Tak, tak —  odpiera profesor — lo  prawd a ’ 
A le  prawda nic zaw sze idzie w  zgodzie z prawem, 
D la mnie osobiście ludzkość dopóty pozostanie w  
stanie barbarzyństwa, d tpók i nie zrezygnu je z 
wojen, jakc środka w yrów nyw an ia  tarć I Dzicy b i­
ją się, gdy popadną w  spór. Gdy jednak c y w iliz o ­
wany obyw atel b ije lub morduje drugiego, g a rd z i­

my nim jako nieokrzesanym  brutalem. I karzem y 
go... A  czego nie w o lno obywatelom  — to w olno 
państwom ?

— Pan zamienia stan, du którego dążym y, z tern, 
co jest obecnie — pow iedzia ł spokojnie Seydlitz.

Spotykam Poda w  wychodku Przykucnął ze 
smętną miną na jednej z *ych desek, które ciągną 
sin na wysokości siedzenia w około  w ie lk iego  d o ­
łu, Deski te w rzyna ją  się przy dłuższem siedze­
niu porządnie w  uda, nie są ani wygodne ani zbyt 
bezpieczne.

— Siedzę tu już od rana — m ów i ponuro — 
Szczera woda leje się ze mnie.

— 1 innie się podóhuie w iedzie. I ja pewnie z go ­
dzinkę tu posiedzę.

— Możebyśm y sie lak zg łos ili do polnych robót, 
kaw alerze?  —  P.vta Pod — P o  świńskie, żarcie 
zrujnuje do reszty moje kiszki. P rzyda łaby  się 
nam znowu p raw dziw a  chłopska straw a — jajn, 
słonina, m leko

I owszem  — m ówię ale jak to zrobić? 
j — Ho, ho. zgłosim y się poprostu do ptaęy na 
j ro li inko w ie jscy  gospodarze T y  pojedziesz z na- 
j ini w  ; harakterze tłumaczu

—  A le  przecież my w szyscy  nie mamy zie lonego 
pojęcia o tej robocie — prócz c ieb ie9

— A cóż to szkodzi? Nauczę w es w szystk iego 
w  okamgnieniu Zresztą . — oddycha głęboko — 
Muszę znów  ujrzeć pola i bydło, i zboże, chłop­
cze. Chętnie popracuję za was wszystkich!

—  D obrze —  m ówię cicho i  podnoszę się, __
spróbujemy, Pod! Dziś jeszcze zamelduję nas.

K iedy rozpytu jem y się o stosunki na w s i u chło­
pów, opow iada nam pewien Austrjak, że u chło­
pów  jest przew ażn ie dobrze a tylko po wielkich 
(tworach obchodzą się źle  z jeńcami. —  Ja sam 
pracowałem  w książęcych dobrach —  m ów i —  
tam było  nam gorze j niż W kopalniach ołow iu . H a ­
row a liśm y ciężko, w dodatku o głodzie, aż upadali­
śmy ze zm ęczenia A  kied\ nas odesłano z powro­
tem do obozu, nie chciano nas tam przyjąć. „Odda­
l i nas zd row ych " ośw iadczyli. N a jgo rsza  jednak 
była  chłosta... K iedy ktoś z w yczerpan ia nie mógf 
w ięce j pracować, b ito go  do krw i. A  kiedy upa­
dał zemdlony, czekano aż się ocuci i bito go da­
lej... A le  jak pow iedziałem  —  dokończył — 
u drobnych chłopów  je s t . podobno tak dobrze jak 
w  domu

Zgłos iliśm y się w  siedmiu: Pod, Rriion, Blank
artysta, B aw arczyk  i  g łow acz  Obaj oBtatni se 
chłopskim i synami i palą się do tej wyprawy. Ght 
tnie w ięc wciągnąłem  ich na listę T e ra z  zatem bę­
dą m iędzy nami ludzie, k tórzy  się naprawdę wy­
znają na rzeczy.

P o  14 dniach przychodzi odpow iedź Wszystko i* 
dzie jak z płatka. „Zem skaja Uprawa'* przeznacza 
nas do Gołustnoje, w s i leżącej niedaleko Irkucka, 
na zachoduiem w ybrzeżu  jeziora Bajkalskiego. 

' Czekam y iuż niecierpliwie na transport, gdy Błani 
i powtórnie dostaje gorączki. Musimy zrezygnować
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lak iy!a dziec
Jutro, w e czw artek  przyjeżdża do K ra ­

kow a  staraniem  org. „Z rzeszen ie  kobiet 
ayd. „W IZ O -1 Dr. Z w i Zohar, by w ygłos ić  
lite ra t  n. t. „Jak  ży ją  dzieci w  Palesty- 
nife" (prob łam y współczesnego w ych ow a­
lna W Pa lestyn ie ). W  zw iązku z tem uiwa- 
Q m -  za stosowne umieścić k ilka uwag, 
dotyczących osoby referenta i treści refe-

n b
Z  poawojem  jiszuwu palestyńskiego stała się 

b « M | i  w ychow an ia  m łodego pokolen ia ku jego 
w kHub£ misji historycznej, bardzo żywotna. 
derW wZe doświadi ni na tem polu napełniły 
apd iK zaństw o żydow sk ie  głęboką troską i niepo- 
ao| P-Ti —  dziec i naszych pionierskich B iluijczyków 
którzy w  pełn i entuzjazmu w yjech a li do Erec, by 
reettaow ać m yśl renesansu narodowego, sprzc- 
u w i u i  i yły się ideałom  rodziców , opuszczały Pa- 
i e s t k  i  w y je żd ża ły  na studija. W  m iarę jak  ji- 
k u w  p rzyb iera ł co raz  w iększe rozm iary, problem  
związania dorasta jącego pokolenia z ziem ia i po­
zyskania go  d la Idei sjoińzmu staje się coraz b a r­
c i e ]  palący. P o ja w ia ją  się pozytyw ne próby w  
eeU. jego  rozw iązan ia .

Jedtaym z eksperym entów  w  dziedzin ie w ycho­
wania nowoczesnego w  Pa lestyn ie  jest „K fa r  je- 
lad im ". Sama nazwa —  „W ieś  dziec i" —  wskazu­
je na charakter tego instytutu. W  samodzielnem, 
własnem społeczeństw ie znalazły  d ziec i atm osferę 
przyjazną ich ro zw o jo w i Zgodnie z duchem mo­
dernistycznej p< da gogik i zre form ow ano szablo­
nowy program  obecnej szkoły, opai to nauczanie 
Ob zasadzie aktyw ności dzieci, porzuciw szy do­
tychczasowy metodę wykładów '. Punkt ciężkości 
I  —iesuna1 się na samo dziecko, cmo z objektu sta-

NADESŁAKE CZASOPISMA.
„NAR.GD". Miesięcznik żydow sk i w  języku pol­

skim. (W arszaw a , S-kiz. poczt. 500) Nr. 12 (m a­
rzec ) zaw iera : Izo lac ja  socjalizm u żydow sk iego :
I. Grunbaum, O nowej tw órczości Habim y: Dr. I. 
Schipper. G raetz a żydostw o \rschodnie Dr. J. 
Meisl. Etyka narodowa (fragm en t): Acihad Iiaam , 
J o »e f Trum,peldor (1920—1930). Straż o św icie 
(w ie rs z ): Cli. N. B ia li! Szofer (n ow ela ): L. D.
Berkow icz. Tęsknota ;w ie rsz ): óaul C zern ichow ­
ski. Wstań i idź (n ow e la ): Andrzej Sobol. Z liryk i 
żydowskiej; Abrnm Reisen. StrejK sznorerów : M. 
Spektor. Złodzie j /. dziecięcem (n ow ela ): Szalom
Asz. .W ielm ożna hum oreska)^  Jona Rozenleld. ! 
Parszandata runął z szubienicy: Baal Machsza-
wot. 7guit>ione rękopisy: M arek Scherlag. Pod ban­
derą m iłości o jczyzn y: Marjan Kijanski. M iesiąc 
„K eren  T e j Chaj“ : Dr, R. Feldschuh. D r Ozjasz 
Thcn (1870— 1930). Pobudka (w ie rs z ):  I. L, Perec.
Z życ ia  m łodzieży G łosy i odg łosy  Zniarno- 
V'pny ruch: I. Am iti. Z lw ow sk iego  św iatka szkol­
nego: C w i K atz b r it  Trum peldor: A  Lichtenstein 
(W ło c ław ek ) Z naszej p laców ki: Sal. Schwartz
(B rno). Od redakcji.

.s -P R A W Y  NARODOW OŚCIOW E*1. (R ok  III. 
Nr. 6 za listopad i grudzień 1930 r.) U kaza ł się Nr.
6 ..Spraw N arodow ośc iow ych1', organu Instytutu 
Badań Spraw  N ar >dowościowych. Na treść tego
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w Palestynie?
ło się ośrodkiem  i suoiektem W ychow an ie  to m ia­
ło  na celu w prow adzen ie go do pracy, wpojen ie 
w  nie poszanowania dla niej. W  ten sposób chcia­
no stw orzyć  organiczna syntezę czynu pedagogi­
cznego, k tóryby  u m ożliw ił wszechstronny rozw ó j 
dziecka w  m yśl h istorycznego zadania obecnego 
pokolenia.

Jednym z in ic ja torów  i rea liza to ró w  „K fa r  je- 
ladim 11 był Zw i Zohar. D zięki swej erudycji w  za ­
kresie pddagogik i i subtelnemu odczuciu potrzeb 
duszy dziecięcej, p otra fił wnieść w ie le  in ic ja tyw y  
do nowoczesnej m yśli w ychow aw czej w  P a les ty ­
nie.

W ie le  zrob iono w  dziedzin ie konkretnych w y ­
s iłków  około stw orzen ia racjonalnego systemu 
w ychow ania zgodnie z potrzebam i Palestyny. Spo­
łeczeństw o żydow sk ie  umiało ocenić doniosłość 
tego problemu i zrozum iało, że jest on integraln ie 
zw iązany z w ielk im  procesem  renesansu narodo­
w ego. A le  skutki ni tg. są zadaw alające. Jeże­
li  nie chcemy, by sjonizm  b y l ty lko spo- 
radycznem  zjaw isk iem , je że li chcemy stw orzyć 
sobie rezerw ę  w śród  dorasta jącego pokolenia, k tó­
rędy kontynuow ało naszą m yśl odrodzeniową, 
musimy działa lność w ychow aw czą  spotęgować i 
uczynić uttenzywniejszą. W ie le  jeszcze problem ów  
pozostało otw artych  i dom aga się rozw iązan ia .

Zadaniem referenta jest. zapoznanie szerokich 
kół żydowskich z całym  kompleksem zagadnień 
stojących w  centrum problem ów  pedagogicznych 
w' Palestyn ie. Społeczeństwo żydow sk ie  w' K ra ko ­
w ie. p rzez tłumną frekw encję  n iew ą tp liw ie  da w y ­
raz swemu zainteresowaniu w  tym kierunku,

H. H.

numeru (str. 175) składają się następujące artyku­
ły : P. d-ra Tadeusza N ieduszyńskiego „Ruch auto­
nomiczny w  A lzac ji i L o ta ryn g ji1': dokończenie
pracy p. dra A. K rys ińsk iego o liczb ie  i rozm iesz­
czeniu ludności polskiej na Kresach Wschodnich; 
1 Bornsteina o najważn iejszych żydowskich o rga ­
nizacjach gospodarczych. Pozatem  numer zaw iera , 
jak zw yk le  obszerną, aktualną i  interesującą k ro ­
nikę ze spraw  dotyczących m niejszości narodo­
wych w  Polsce, zagadnień narodow ościow ych  po­
za Po lską  oraz recenzje. Cena egz 5 zł do naby­
cia znajduje się we wszystk ich  księgarn iach i  a- 
dm in istracji „Spraw  N arodow ośc iow ych11,, W a r ­
szawa, ul Jasna 19, ( I I  p iętro).

N O W Y  N U M E R  „M U Z Y K I1* (W arszaw a , Kapu­
cyńska 13). U kazał się nowy numer 3-ci (65) .czaso­
pisma „M uzyka", redagow anego przez M. G liń­
skiego. Na treść numeru składają s ię ; K aro l K u r­
piński —  „P og ląd  na operę w a rs za w sk ą 1, St. N ie ­
w iadom ski — „W . Bogusławski i opera polska11 —  
M. Sembrich- Kochańska —  „P oczą tk i mej pracy 
artystycznej1'. Mateusz G liński — „U  źródeł mu­
zyki współczesnej1', Eugeńe Goossens — „Co to 
jest m elodja?11, Robert P eru łz  — „D zie je  pedago­
g ik i sk rzypcow ej11, A leksander M ichałow ski — 
„N a  g rób  Józefa Ś liw ińsk iego". Pozatem  nUmer 
zaw iera  rubrykę „Im pres je  muzyczne11 oraz d z ia ­
ły  kron ik i i sprawozdań. W  dodatku nutowym —

S tr. 7
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Z EKRANU.
„Skrzydlata flota”

(K in o tea tr  „U c ie cL a ")

P rzem iły  t film , chociaż racze j „szm erow iec11, a 
nie „u zw iękow iec1'. L ep ie j pow ied ziaw szy : jest i<* 
film  niemy z doskonałą, akcję podkreślającą, mu­
zyczną ilustracją, Stronę d źw ięk ów  reprezentują 

i w  tym film ie  —  szm ery, a w ięc w arkot m otorów , 
! plusk w ody, wyp-ieranej p rzez hy-Ji oplany ilą. 
i J-eslto w łaśc iw ie  męski film , bo występuje 
| ty lko jedna kobieta, Eil-m o męskiej przyjaźn i i 

meskieni bohaterstw ie. Treść skjpuan w humorze 
i pclna pogody, w  ostatnim nk.ie  dochodzi do w y ­
sok iego napięcia.

Technika zdum iewająca. Napcw no karkołom ne 
ew olucje aczkolw iek  polega ją  uh”  „tr ickach " —  
m ów iąc film ow ym  już żargonem  — ale nie zumiej 
sza to w cale potężnych w a lo ró w  iilaiu. Jest to 
klasyczny w prost produkt X. Muzy. bo jego  tre­
ścią jest w alka człow ieka  z żyw iołem , a w ięc 

1 d-c mena ściśle film ow a. Moassu

i Program  siacy j radjofoiiicznycłk
środa, 2C m arca

J K ra k ó w  (312.S) 1T58 Sygnał, hejnał. i205 Gra- 
j mo?, 1310 Kom. m eteor l4 ‘40 Kom gosp. 15 Dla 
: nltaurzystćłw: „R e lig ja  w  średn iow ieczu" i „ P o l­

ska a Tu rcja ". 16T5 Aud. dla najm łodszych: „Mnu- 
; czek- w in ow a jca ". 16'45 Gramof. 17‘l.j „Ochrona 
j p ta k ó w 1 odczyt M. Natnnsonówny. 17‘45 Koncert 
i z W a rszaw y : Serenady i romanse (C za jk ow sk i 
! Bizet, Haydn, Br uch). 18‘45 Kw adrans harcerski.
| 19 Rozm aił. 19‘1G G iełda zboż, 19*25 „P o lsk a  dziś, 
j a ju tro " —  prof. dr K„ma,niecki. 19‘5S Sygnał, 
i hejnał. 20T5 F e lje t („W ieczn a  m łodość"). 2*3ł^ J  K oncert muz. francuskiej (Saen, M eekerlin ). 21*10 

Iiecyit. now eli A. France'a. 21‘25 D. c. koncertu (M il 
haud, Saens —  muz., arje , p ieśn i). 22‘10 ,,W  ko 
ściele M arjack im " —  K. Estreicher. 22125 Feljet. 
P a T .  23 Muz. tan. z „B ris to lu 11 w arsz. 21 Hejnał.

W a rszaw a  (1411.7) Łódz (233.8) 17*45, 20*30 i  28 
: Koncerty.

Poznań (334.8) 14 Giełda. 20‘30 i  22*15 Muz.
K atow ice  (408.7) 12‘0G Gramof. 16 Kom . gosp 

1 16T5 D la ■ najm łodszych (p. K ra k ó w ) 16*45 G ra  
; mof. 1715 „O Żerom skim " 17*45 Koncert (p. K ra - 
: k ów ). 18‘45 Rozm ait. 19*06 G M orcinka „Serce aa 

tam ą". 19‘20 „O  radzie11. 19*45 Kom. sport. 20fgb 
„O b ia zy  ludow e". 20*30 Koncert M. G. Sobolewski* 
go : Muz. i  pieśni. 21*06 Recyt. (p. K ra k ó w ), 21*2(* 

I D. c. koncertu. 22*25 P A T . 28 Skrz. pocot. tranc

L w ó w  (3£5.1) 11*50— 24 p. K raków .

' W iedeń (516.3) 11, 15‘30, 20 Komoeny.
i Budapeszt (550) 12*05, 1730, 19*46 i  23 Muz.
j Kónigswusterhausen (163) 16*301,, 29—0*30 Kon­

cert.

„M azurek " Szymona W a ljew sk iego  —  u tw ór od­
znaczony na III-ckn  konkursie komipozytorskur 
„M uzyk i". W  wychodzącym  —  jako dodatek do 
„M u zyk i" —  francuskim  b iuletynie mutyoznyni, 
znajdujemy artyku ł C. Jellemity pt.: „E . T . A . H o f. 
mann w  P o lsce" oraz kronikę muzyczną.

z je go  tow arzys tw a  i porucz.imy go  opiece jedno­
rocznych z sąsiedniej pryczy, m iłym młodzieńcom, 
k tórzy  p rzyrzeka ją  zająć się nim trosk liw ie. 
Schnarrenberg jako zastępca Blanka nie wcho­
dzi w  ogó le  w  rachubę. Seyd litz zaś chce pozostać 
wraZ z nim, aby go k ryć  i w sp ierać swą osobą.

W  tem k lopotliw em  położen iu zgłasza się do 
mnie niejaki „chrabąszcz", kuty na cztery nogi 
Bertińcżyk. — Panie chorąży —  czy jabym  nie 
mógł jechać zam iast w aszego  chorego? Byłem  już 
tu ra z na w s i u chłopa, prow adziłem  w ów czas ca­
le gospodarstwo, przydam  się wam  w  uiejedneni. 
(uleży mi na tem d latego, bo w  obozie ia lw o  innie 
nożna znaleźć, a w iem , że ktoś mnie nagw a ll 
szuka. *

— A cos p u i tak iego przeskrobał? — pytam z 
uśmiechem?

—  .0 — odpow iada prędko, —  B oże broń, nic 
z łego .. T o  tylko... w id zi pan, ta chłopka, u której 
w tedy byłun , dostała dziecko ode mnie. Napraw - 
dę, nic z łego  —  ży Liśmy przecie jak  rodzina, a ja 
byłem  kogutem w  ko,eu . A ż  tu pewnego dnia 
prżyiotaodzi w iadom ość, że je j mąż w raca  ranny. 
Natenczas w zią łem  nogi za pas i zw ia łem  do o- 
bczu. Boję się jednak, że pewnego pięknego dnia 
zechce »lę mj szukać mnie. . A d jab li w iedzą, 
iak i rodzaj kary w ym yśliłby  dla mnie...

—  Hm — m ów ię —  to nie drobnostka! Jeśli ów  
mąż oi id ż i  c2yn pański jako zbrodnię i zgw a łce ­
nie, go low a  pana ta przyjem ność kosztow ać życie 
Ztftm postanowione, jedzle pan z uami...

W  niedługim  czasie p rzybyw am y na miejsce. 
Żołn ierz, konw oju jący nas, nazw iskiem  H ilde- 
brandt. mądry Żyd, m ów iący płynnie po niem iec­
ku, pochodzi w łaśnie z tej okolicy, w ita ją  go za- 
leni serdecznie. Jest to .ch łopska  w ioszczyna, a 
zarazem  rybacka osada. Na chatach w iszą tu i ó w ­
dzie  sieci, na podwórzach stoją p iugi Z okien do­
mu w idać błękitną nieskończoność jeziora , zw ane­
go Morzem  sybirskiem

Nasza gospoaym  ma lat około 30-stu, jest jasno­
w łosą babą o rozłożystych  biodrach Męża je j po­
wołano jeszcze w  roku czternastym, opisuje go 
ram  jako siłacza Jej nieufność do nas znika, k ie­
dy Hildebrandt zachęcony wsuniętym  niu do łapy 
rubelkiem opow iada je j szeroko i długo że ma 
przed sobą grupę w yborow ych  niem ieckich ro ln i­
ków , k tórzy sprzątną je j zboże pod dach tak skła­
dnie, jak  się to dotąd ni.sidy nie zdarzy ło  — T o  zu­
pełnie m ożliw e —  mruczy d -w iąco  Brunn.

Pod  w  p ierw szą noc nie zm rużył oka. Słyszę 
jak bez p rzorw v  gada z samym sobą. —  P iu g i są 
w praw dzie  z czasów  napoleońskich . M e to nic 
nie szkodzi... S ierpy są wr dobrym  stanie o iłem 
zauważył... W o zy  nedzne, osie z d rzew a, mój ty 
Boże... Co na taki w óz  w lezie , to moja Anna sama 
na w id łach  udźwignie. . Z resztą w cale m orow a 
tn chiópka... Ram iona silne,, jadło ubfile,. Gdy­
bym się ty lko mógł z nia dogądat.. Kon ie — istne 
szkapy... K ro w y  mizer.ie... Zaniedbane to w szyst­
ko, nie ehędożone.. Ano, zobaczym y Są k row y  i 
kozy, w ozy i  Łon ie zboże i traw a  — czegóż mi

trzeba w ięcej?
O świcie rozpoczyna się pierwszy dzień pracy,

początek całego szeregu podobnych, które w  jed­
nakim w ciąż rytm ie i  tempie przed  ągają się aż 
do jesieni. Pod  ob ją ł naczelne dow ództw o .chra­
bąszcz w sp iera  go  radą i  czynem. Briimn i ja  sta­
jem y przy krowaon, aby je na sposob szlesw icko- 
holsztyński wychędożyć zgrzebłem . Baw arczyk  i 
g łow acz  —  przy  koniach, rob ią  to samo, ale na 
sjpjsób baw arsk i Zaony Hildebrandt, poczciwości 
dusza, ohodzi z nienabitym karabinem, k tórego ba­
gnet sterczy groźn ie, od jednego do drugiego. M i­
mo to panuje wolność — słodka, pa shmąca,, ro z­
koszna wolność.

P o  14 dniach rozpoczynają się żniwu. P od  żnie 
zam aszyście, że aż kosa jęczy  N a  je go  w id os  przy 
chodzą mi na myśl potężni kosiarze Hodlera. 
Chrabąszcz z dwom a B aw arczykam i kosi w  dru­
gim  rzędzie, cnłopka, B-riinn, Hatschek i  ja  skła­
damy zboże i w iążem y je w  snopy. W  pierwszych 
dniach, mimo ogrom nej radości jesteśmy' śm iertel­
nie zmęczeni, ho upał dokucza niem iłosiernie. O- 
koło 40 stopni. Na szczęście od  m orza w ie je  usta­
w iczn ie chłodny podmuch.

Jeden Pod  nie czuje go jąca , Pod  jest szczęśliw y, 
Pod jest u siebie w  domu!'

— Człow ieku, chłopcze kochany — pow tarza 
dzień w  dzień — i ti go nie m iałbym  znów  kiedyś 
odzyskać .tego nb& miałbym już n igdy w idzieć? 
Nie. teraz luecli przyjdzie  co chce: ja  p rzetrzy ­
mam] (C. d. » . ).
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Wiadomość: s tellu
W Y J A Z D  IM IG R A N T Ó W  DO P A L E S T Y N Y  

W czoraj wyjechała z W arszaw y  grupa imigran­
tów żydów A icb  do Palestyuy. Ogółem wyjecha­
ło  z samej W arszaw y 280 dhaluców i turystów. 
Imigranci jada przez Triest. Równocześnie z imi­
grantami palestyńskimi wyjechało 300 emigran­
tów żydowskich do Kanady.

PR ZY JĘ C IE  N A  CZEŚĆ PROF. STR AUSSA  
W  W A R S Z A W IE  

Po wyjeżdzie z Krakowa baw ił ostatnio berliń­
ski profesor uniwersj teou Herman Strauss w  
W arszaw ie. Prof. Strauss w ygłosił odczyt w  zwią  
zku lekarzy żydowskich. Przybył on do W arsza ­
wy dla zapoznania się z pracą warszawskiego  
TO Z-it

ECH A  A R E S Z T O W A N IA  KS. LUBO M IRSK IEGO
Władze śledcze we Lw ow ie  otrzymały telefono- 

gram z W arszaw y od sędziego śledczego Fur- 
galsKiego, prow adzącego dochodzenie w  sprawie  
przeciwko ks. Tomaszowi Lubomirskiemu, z żą­
daniem natychmiastowego aresztowania W iliy  
Guttmauna. Niezwłocznie do mieszkania Guttman- 
na udali się wyw iadowcy w  towarzystwie policji 
mundurowej. Tam oświadczono im. że GuRmann 
jest chory i od kilku dni nie opuszcza łóżka. Guilt- 
masma pozostawiono narazie w  domu. Przy łóż 
bu Jego czuwa stały posterune policyjny. Po po­
lepszeniu GutUuann będzie odstawiony do szpita­
la  więziennego. Jak wiadomo,, Guttmann pośre­
dniczył w  rzekomym kupnie poi naftowych przez 
ks. Lubomirskiego.

ZBROJNY ZAMACH NA L E K A R Z A  

Dp znanego we Lw ow ie  lekarza chorób nerwo­
wych, docenta Uniwersytetu dr. Mieczysława św i 
italskiego przybył dawny jego pacjent Jakób Fin- 
kel i bez namysłu strzelił do lekarza trzykrotnie, 
raniąc go w ramię. Finkla ubezwładniła shiżba 
i oddała w  ręce policji. Jest on umysłowo chory.

b e h b u m a o j a  z w ł o k  L E K A R K I- SAMOBÓJ­
C Z Y N I

Na cmentarzu żydowskim w  W arszaw ie przy. 
uL Okapowej odbyła się ekshumacja zwłok lekar­
ki E * w  3 ay Paippe, zmarłej śmiercią samobójczą 
iw Upou ub. roku Pappow a postrzeliła się śmier- 
lUn ie w skroń w  mieszkaniu swem przy ul. So- 
■ o w  j 11, kióre zajm owała z mężem Gdy wieść 
•  W  śmierci dotarła do krewnych, zamieszka­
łych w  Rosji sowieckiej, zwrócili się oni do miej­
scowych w ładz z prośba o zażądanie wznowienia 
śledztwa, ponieważ podejrzewają, że Pappowa  
zginęła nie śmiercią samobójczą, lecz została za­
mordowana. W ładze sowieckie zwróciły się w  
(Lodzę dyplomatycznej do polskich w ładz sądo­
wych, które przychyliły się do tej prośby i zarzą­
dziły dokonanie ekshumacji zwłok. Zwłoki Pap- 
powBj przewieziono do gabinetu medycyny sądo­
w e j dla przeprowadzenia sekcji.

0 NADESŁANE.
Za rubryka te  redakcja nie odpowiada.

ADWOKAT

U r. Henr} k Mache!es
o l w j r z i r l  k a n c e la r i ę

oriy ul. Grodzkiej L. 45,1. p.
Telefon Nr. 02.13. lltCx

l ZDOLNY WOJAŻER|
I

branży bławatowy na Województwo Krakowskie jest poszukiwany przez pcwa&tc Za­
kłady Włókiejunieze. — Reflefctanci zechcą złożyć oferty z życiorysem, podobizną io ta  
ptsem świadectw do Biura Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa, Marszałkowska

L. 115, pod ,,Naczelna Dyrekcja". 1145p
I

Giosy wj bitr.ycb osobistości o Balfourze
ŹAT, zwrócił się do kilku osobistości z prośbą 

o opinję o Iordze Balfourze:

PROF. ALBERT EINSTEIN 
nadesłał ŻAT.-nej następującą enuncjację o 
zmarłym lordzie Balfourze: „Trudno o odnale­
zienie jeszcze jednego męża, któryby w takim 
stopniu przyczynił się do sprawy moralnego 
podnesienia narodu żydowskiego. Póty żyć bo­
dzie imię Balfoura, pók, żyć będzie naród ży­
dowski."

M. M. USYSZKIN 
Dzieło Żydowśkiego Funduszu Narodowego 

na w ;eki połączone będzie z wielkiem nazwi­
skiem lorda Balfoura. Naród Izraela odrodzi 
się w kraju swych praojców i nigdy nie zapo­
mni im enia W :elkego Męża, jak niezapomnia- 
nem zostało jrnie Cyrusa króla Persji, nieodłą­
cznie związane z odoudową Drugiej Świątyni 
Jerozolimskiej.

PROF. KLAUSNER 
pisze w „Doar Hajom": „Niech wrogowie nasi 
radują sję z powodu zgonu lorda Balfoura. Lecz

deklaracja tej miary, co balfourowskt ufa sebp 
dzi ze świata w a z  z jej autorem. Fatty hłstpr 
ryczne są silniejsze, niż jakiekolwiek laaywt 
dualne, niż wrogowie nasi".

INŻ. M. NOWOMIEJSKI 
wspomina słowa lorda Balfoura: „Moja kaitfen 
polityczna i mój pizyczynek dc dziejów Dołitjr* 
cznych Anglji rychło będą zapomniane, Możli­
wym atol ' jest, że imię moje pozostanie jedyij© 
w historji Żydów dzięki memu stosuokowś ÓO 
deklaracji z r. 1917".

SĘDZIA JULIAN MACIC, 
prezydent deklaracyj żydowskich na oa-yskicj 
Konferencji Pokoju, b. prezydent orianizacu 
sjonistycznej w Ameryce: „Zainteresowani*
'orda Balfoura dla Palestyny i dl? wzniesieni* 
Żydowskiej S edziby Narodowej nfa bym spra­
wą polityki. Lord Balfour był przeświadczony, 
że jego dziejowa Deklaracja nie jest U tylko 
aktem sprawiedliwości w stosunku do narodu 
żydowskiego, lecz również pierwszorzędnej d<»- 
nioslości posunięciem dla racjonalnego ukształ­
towania stosunków m ędzynarodowych".

Sklep wtasay w Krakowie, uh Szewska 16.

Z TE A TR U . LITERATURY I S7TUKJ
—  „R Y W A L E **  Z K . JU N O SZĄ . T ea tr  im J. 

S łow ack iego  występu je d z is ia j z prem jerą ro zg ło ­
śnej wojennej sztuki am erykańskiej Andersona i 
Stallingsa pi. „R yw a le " , ob iegającej w  tej o liw ili 
repertuary ca łego świata. G łówną rolę kapilana 
FJagga odtw arza K  Junosza- Stępowski jego  ry ­
w ala , s ic iżan la  (Juirta p. Fabisiak, inne głów ne 
ro le  męskie pp. Buirnatowicz, D ąbrowski. H icrow - 
ski, Ku łakow ski, L e li wa, N iew ia ro w icz , P aw law - 
ski, Szym ański Jedyną lo lę  kobiecą od tw arza  p. 
Kostecka. Sztuka obfitu jąca w  sceny efektowne, 
pełne em ocjonującego napięcia, p rzygotow ana re­
żysersko przez W . N ow akow sk iego , otrzym ała do 
w ą  w ystaw ę projektu M Różańskiego. W szystk ie 
najbliższe w ieczo ry  zajmą „R yw a le ". W  n iedzie­
lę grać  będzie K  Junosza także popołudniu i to 
po ra z  p ie rw szy  w  przedstaw ien iu  po cenach zni- 
żrrych , w  kapitalnej komedji V erneu illa  „A za is " .

—  K A Z IM IE R Z  K R U K O W S K I, oraz zespól zna­
nych a rtystów  w arszaw sk ich , k tórzy swoim  hu­
morem i w e rw a  w  sobotę i w  niedzielę b aw ili pu­
bliczność, przy doszczętnie wysprzedanej sali w y  
stąpią po ra z ostatni dziś w e  środę, 26 iwn. w  Sta­
rym  Tea ti ze.

—  A D A  S A R I, jedna z najznakomitszych śpde-, 
w aczek  ko loratu row ych  doby współczesnej, k tóra 
ostatnio swoim  głosem  oraz techniką w yw o ła ła  
n iebyw ały  entuzjazm i zachw yt na koncertach w  
Konstantynopolu, Beą^radzie, S o fji i Bukareszcie, 
w y  siąp i w  naszein m ieście w  przejeżdzie  do N ie ­
miec ty lko  jeden raz a lo  w e czw artek  27 bm. 
w  Starym  Teatrze.

—  A K A D E M IC K A  F IL H IR M O N J  A  Z  P R A G I, 
Istniejąca już przed wojną, na czele k tórej w  ro ­
ku 1925 staluął doDrze u nas znany, gen ja lny d y ­
rygent L. V. Gelańsky i postaw ił ją na w yżyn ie  
p ierw szorzędn ej o rk iestry  sym fonicznej, wystąpi 
z dwom a koncertam i, a to w  sobotą 29 l  w  nie­
dzielę 30 bm. w  Starym  Teatrze.

—  W IE C Z Ó R  S O N A T  N O W O C ZE SN YC H , (W y ­
konaw cy: dr. A. B ilig , skrzypce i W  Mautel. for- 
tep jan ), odbędzie się we czw artek, dnia 27 bm. 
w  sa li Bolońskiego. W  p rogram ie: Dobrowen, M il- 
haut i  Hindemith.

— „S E N N E  Z A K L Ę C IE "  prześliczna baśń sce­
niczna w  4 oh odsłonach zostanie odegraną dla 
d ziec i w  teatrze „B aga te la " w  niedzielę 30 bm. 
o goaz 11*30 przed,poł. z okaz ji T ygoan ia  „W srysL- 
ko d la m łodzieży *. B ilety  do nabycia w  kasie tea­
tru „B aga te la ".

T E A T R  M IEJSKI W  K R A K O W IE
Środa: „R y w a le "  (p rem jeta  —  nowość).
C zw artek : .Rywale**.

ZE SPORTU.
PROPAGANDOWY BTEG NA PRZEŁAJ DLA 

NiESTOWARZYSZONYCH ZAWODNIKÓW ZYD.
Chcąc propagować najzdrowszą gałęź sportową 

wśród szerokich mas żydowskich, urządza Żydow­
ska Rada Wychowania Fizycznego Rzp. Pol. bieg* 
na przełaj dla żydowskich zawodników, niestowa 
rzyszojiych jeszcze w żadnych kluba-di. Biegi po­
wyższe będą się odbywały w  bieżącym sezonie 
wiosennym we wszystkich większych centa ach 
sportu żydowskiego w  Polsce, a poraź pierwszy  
odbędą się w  Krakowi? Znaczenie biegów  na prze 
łaj oceniane jest zagranica, gdzie biegi te groma­
dzą setki, a nawet tysiące uczestników, boz wgzlę- 
du na wiek, zawód i pleć. Tysiące uczestników 
biegnie wśród pól i lasów, oodycha czystem, zdro- 
wfcm powietrzem, w  promieniach sb " •.iosenue-
go, korzystając z dobrodziejstw naii: lu “łęi
sportu jest najlepszym wstępem najo ipuwiednioj- 
szą zapirawą dla początkujących ć'iaptów sportu 
lekkoatletycznego Bez narażenia się no jakiekol­
wiek szkodliwe kc nseawemaje mogą wszyscy uprs 
wiać biegi na przełaj i znaleść w  ten sposób przy­
gotowalnie dla dalszych ćwiczeń Należy się więc 
spodziewać, że ta r.a szeroką skalę zakrojona fi­
kcja propagandy sportu lekkoatletycznego wśród 
Żydów odniesie skutek. Bieg na przełaj Ż F W F  w  
Krakowie odbędzie się w  nadchoozaoą niedziele 30 
bm. Będzie on dostępny dla pan i ]>«nów, a w  ra­
zie dużej ilości zgłoszeń odbędzie się w  kaługo- 
rjach juniorów i seniorów. Dla zwycięseów prze­
widziane są nagrody. Zgłoszenia woine od wpiso­
wego przyjmuje referent lekkoatletyczny Z R. W . 
F. codziennie od 7—8 wiecz w lokalu Makkabł 
przy ul. Gertrudy 8

—  Z. R K. S. „Sił A“ zawiadamia, te z dniem 29 
bm. zosnanne zamknięta hsita przyleć członków d© 
sekcji gkncias,tycznej. Dodatkowe woisy przyjmuje 
E. WohJfeher codziennie o gooz. 8— 4 wiecz. w  lo 
kału przy u  Pudurzezip Nr. 4, II. p. ot

REPERTUAR RINÓTEATR0 W:
BAGATELA: , Szalona hraidoukf" (GoUeja 

Moore).
CkkRJSO: , Magik szarlatan".
NOW OŚCI: „Moja najdrozsta (M ary PicuiottĘ
WARSZAWA; „Kohn i Kelly v haremie".
WANDA: „Simbt, król puszczy".

TEATRY ŚWIETLNE I DŻWlEKOWB
UCIECHA: „Skrzydiiati Boti
SKTUKA; JMedjr »erc".



Z okazji moich 60-lcin ch urodzin doznałem 
tyła dowodów życzliwości i przyjaźni ze stro­
ny instytucyj i korporacyj społecznych, jak też 
i  przyjac:ól osobistych| <że nip jestem n-> stanie 
wyrazie pojedynczo mego podziękowania. Nie 
bytoby mL też w takiem formalnem podzięko- 
wnmiu możliwem wypowiedzieć w całej pełni 
mojej wdzięczności. Możć najlepiej uczynię to 
iw formę publicznego oświadczenia, iż jestem 
niezmiernie wzruszony wszelkiem; objawami 
fnympatji, na które chyba nie iaktycznemi za- 
zbtgami, ile raczej dobrą wola zasłużyłem.
> __________  OZJASZ THON.
i W W — — i— — p h a— a— b m w — a o c w

J jr .  8 1 ______________________________ _ = = = «

KRONIKA
Marzec

Wecbóc ^ 6 Zachód
słońca ■L.

słońca
6. m. 2T Środa 

26 Adar 56SC
5, m. 58

Akademia żałobna
dla uczczenia pamięci lorda Bilfonra

Dziś, we środę odbędzie się w salach repre­
zentacyjnych Żydowskego Domu Akademickie 
go (Przemyska 3) Akademia Żałobna dla ucz- 
Czen"a pamięci lorda Artura Jamesa Balfoura.

Przemówienia wygłoszą:. Dr. Leon Fischlo- 
,wUz, prezes Rady Żydowskiej Gminy W yzna­
niowej w Krakowie, Dr. Ignacy Schwarzbart- 
prezes Egzekutywy Organizacji Sjońskiej dla 
zach. Małopolski i Śląska i Rabin Meszulem 
'JQieger, członek Rady Żyd. Gminy Wyznanio­
wej w Krakowie. Psalmy żałobne odśpiewa 
prot Sperter przy akompaniamencie prof. Klap- 
hoiza, nadto wykonane zostaną deklamacje. — 
Początek Akademji o godzin:e 8-mej wieczór.

Z C en trabego  Żydowskiego  
Komitetu Ratunkowego

W  niedzielę dinia 23 bm odibyło się posiedzenie 
przedstawicieli żydowskich Bezprocentowych Kas 
pożyczkowych Małopolski Zachodniej. Posiedzenie 
zagaił i sprawozdanie z czynności Centr. Kom. 

.‘ltat do 31/1. 1930 złożył prez. dr Rafał Landau. 
2a sprawozdania wynika, że Kasy te otrzymały 
od „joinUi" subwencyj zwrotnych 500000 zł, w ła ­
snego kapitału obrotowego posiadają przeszło 
2001)00 zł. Pożyczek udzieliły Kasy około 19.000 o- 
somom na łączną kwotę 2,030.000 zł. zaś tytułem 
zwrotów na te pożyczki wpłynęło 1, 940.000 zł.

Delegaci poszczególnych miejscowości złożyli 
sprawozdania z czyjuiości tychże Kas, konstatu­
jąc, że w  związku z kryzysem gospodarczym na- 
pór petentów o udzielenie pożj czek stale wzrasta

Przyjęto jednomyślnie uchwałę, że Zarządy Kas  
w  związku z obeonem przesileniem gospodarczem  
muszą się zająć organizowaniem tak drobnych 

‘handlarzy ja ko też i rękodzielników w  spółdziel­
nio zakupu i sprzedaży, gdyż inaczej masy te się 
sp-a upary żują.

ICaaOtn, które swój kapitał powiększyły, przy 
zi.ano dalsze bezproce iłowe pożyczki (długoter­
minowe) w  wysokości zł 22.000.

Zjazd skonstatował, że w  całym szeregu miast 
tak Magistraty jakoteż i Gminy żydowskie zasila­
ją  znaczni mi funduszami Kasy „Gemilas- Chasu- 
dim‘‘, wychodząc z założenia, że Kasy te chronią 

.ludność żydowską od pauperyzacji, umożliwiając 
ijej stworzenie własnych warsztatów pracy.

Zniesienie magazynu przesyłek 
posp esznych na u). Paw ie \

Z dniem 1  kwietnia br przenosi Dyrekcja Kolei 
Państw, wszelkie czynności magazynu przesyłek 
pospiesznych przy ul. Paw iej do magazynów na 
dworpu towarowym  w  Krakowie.

Przyjmowanie przesyłek pospiesznych do prze­
wozu tak ao pociągów pospieszno- towarowych, 
Jak i do pociągów pasażerskich, odbywać się bę­
dzie W magazynie nadawczym brama 1

Wydawanie przesyłek pospiesznych odbywać 
Mą będziê  • )  nadchodzących ze wschodu — w mv 
girjml* wydawczym brama 2, b) nadchodzących

z zachodu —  w  m agazynie w ydaw czym  bru.nu 4.
P rzesy łk i pospieszne, p rzyby łe  do K rakow a 

pi zed 1 kw ietn ia b r„ a nie podjęte przez adresa­
tów, lię.ią w ydawano iów itież  w w yże j wym ieiuo- 
nyUi muga/ynach wydawczych.

—  N O CN Y DYŻUR, A P T E K . Dziś w  nocy z śro- 
d^ na czwartak mają dyżur apteki: Rynek 13, ul. 
K tiu ryka  1, Lubicz 7, Ślradom ska ^  Karm elicka 
9 i  w  Podgórzu  pi. Zgody 20.

—  W Y B IT N Y  D Z IA Ł A C Z  SJO ŃSK I W  K R A ­
K O W IE . Jutro we czw artek  p rzybyw a do K ra k o ­
wa znany dzia łacz sjonistyczny p. A d o lf Po llak  
z Berlina. W  tym że diniu w ieczór, odbędzie się w  
sali ..Przedśw itu11 posiedzenie K om ite tów  Central­
nych wszystk ich  ugrupowań sjońskiolg na k lórem  
p. Po llak  w yg ło s i re fe ra t n. t. „D zia ła lność ż y ­
dowska w  ciągu ostatniego dzies ięc io lec ia  w  Pale- 
styinie‘ ‘.

—  P O L S K IE  T O W A R Z Y S T W O  P S Y C H J A T R Y ’ 
C2NE, O D D Z IA Ł  W  K R A K O W IE . Jutro w e 
czw artek  odbędzie się w  sali w yk ładow ej K lin i­
ki N eurolog.- Psychijałryczmej U. J. o 7:30 zebra­
nie naukowe z porządkiem  dziennym: 1) ar. Ghło- 
p icki —  P rzedstaw ien ie  przypadków  parkinsoni- 
zmu z zaburzeniam i psychicznemi. 2) dr. Drefctler 
—  Przypadek  skombinowainego zaburzenia po 
śpiączce. 3) dr. Ś Łączka —  Przypadek  halucynozy 
w  przeb iegu  porażen ia postępującego. 4) Dr. Ghło- 
pioki —  Sprawozdanie z pobytu w  Monacr.juim. 5) 
dir. K irschner —  O t .  zw . afazjach podkorowyoh.

—  K O M U N IK A C J A  A U T O B U S O W A  Z  K R A K O ­
WA. I  DO K R A K O W A  w  sezonie w iosennym, zo ­
stała w zn ow ioną  na następują ych  1 rujach: K ra ­
ków , dw orzec autobusowy p lac św. Ducha: AŁwer 
nia, Czernichów, Jasło, K ie lce , L im anow a, L ip n i­
ca murowana, M aków, Mszana Dolna, M iechów, 
M yślenice, N o w y  Sącz (z  połączeniem  do Kr-yni 
cy ), Otłkusz i  Skała (p rzez O jców ), Piroszowice, 
Rabka, Sv iątniki, Sło.ruwki, Sw oszow ice, W a- 
w rzeńczyce, W olbrom , Zakliczyn, Zaw iercie, Za­
kopane.

Podgórze , dw orzec przy ul. Staro m ostow ej: —
Dobczyce, Gdów, Łapanów , M iaahów, Myśł&nice, 
Spi opraw , Tarn ów , Tym bark, Zakopane. BOiiż- 
sżych w iadom ości udziela drworzec arrtoousowy, 
plac św. Ducha teł. N r. 3717.

P O Ł Ą C Z E N IE  TE LE irO N IC Z IN ę  Z  F R A N ­
CJĄ. Od 1 kw ietn ia  br. w prow adza  się służby te­
lefon iczną bez ograniczen ia czasu (p rzez  całą do­
bę) m iędzy B iałyn istokiem , B ielskiem , B ydgoszczą 
Gdynią, K atow icam i, K rakow em , Łodzią , L w o ­
wem, Poznaniem , W a rszaw ą  i  W ilnem  -z jednej 
strony, a Paryżem  oraz  w szystk iem i m iejscow o­
ściam i departam entów  Meurthe et M oselle, Mosel- 
le, Bas- Rhin, Haut- Rhin i  V osges z d ru g ie j 
strony

—  O DCZYT  W  M UZEUM  NAR O DO W YM . \Ve
czw artek  dnie 27 bm. o godz. 6-tej w ieczó r  odbę­
d zie  się w  Muzeum Narodow em  w  K ra kow ie  
(w stęp  przez g łów ne w e jśc ie ) staraniem  T o w a ­
rzystw a  P rzy ja c ió ł Muzeum N arod ow ego  odczyt 
dra W ito lda  Skórcz^w sk iegc „O  szkłach b a rw ­
nych z epoki b iedertneierow skiej“ . Odczyt ten bę­
dzie  ilustrow any kilkudziesięciu przykładam i ze 
zb io rów  muzeum i z ko lekcyj pry watnych. W stęp  
dla członków  T ow a rzy s tw a  w olny, d ła osób z po­
za T ow a rzys tw a  1 zł na cele T ow a rzys tw a . Ze 
w zględu  na szereg  zapytań Zarząd  T ow a rzy s tw a  
objaśnia, że osoby b iorące udział w  odczycie mo­
gą przyn ieść ze sobą bardz ie j interesujące za­
bytk i z zakresu ob jętego wykładem , które po od­
czycie  zostaną p rzez prelegenta objaśnione.

—  W  Z W IĄ Z K U  Z N A P A D E M  R A B U N K O W Y M  
na dom Herscha Spaingeleła, zant. w  Rudzie paw. 
M ielec podaje policja, że spraw cy wspom nianego 
napadu rabunkow ego zosta li ujęci w  osobach B ro ­
n isław a Skrzyn iarza  i W ład ys ław a  Wnuka, obaj 
z Trdnan. Są to osobnicy, karani k ilkakrotn ie w ię  
zianiem za kradzieże.

—  F A T A L N E  Z D E R Z E N IE  A U T A  Z P A R O - 
K O N K Ą . W  poniedziałek w ieczó r  najechał na ul 
Ks. Józefa Pon iatow sk iego  za rogatką półcięża- 
row em  autem wojskow em  kpf. W o jty ga  z 2 p. lołn 
na jadący  z p rzeciw nej strony w ó z  pa-okonny, 
prow adzony przez Teodora  Kopczyńskiego, masa­
rza, zam przy  ul. Emaus 3, wskutek czego 1 koń 
został zabity, zaś Kopczyński doznał złamania o- 
boj-czyka i żebra Nadto kpi W o jty ga  przez ude­
rzenie dyszlem  w  g łow ę  odniósł rany na g łow ie . 
Auto zostało częściow o uszkodzone. Oba rannych 
p rzew iez iono  do szpitala

— N IE S Z C Z Ę Ś L IW E M U  W Y P A D K O W I w  cza 
sie pracy uległ Jan K ózka robotnik zam. przy ul. 
W iśn iow e j 2 dostając się ood koła auta c ięża ro ­
w ego, w jeżdża jącego ao bram y domu przy  ul 
Krupn iczej 35, przyczem  doznał złam ania lew e j no 
gi. O fia rę  wypadku p rzew iez iono  na oddział chi­
ru rg iczny szpitala św Łazarza .

—  W  C Z A S IE  P R Z E T A C Z A N IA  B-CIU W A0G - 
N ó W  OSOB aa tutejszym dworcu kolejowym

„NOW Y DZIENNIK*1 czw arta  27 III. 1930 Str. ?.

z transportem robotn ików  sezonowych, jadących 
do Francji, wskutek puszczenia ich luzem uderzy­
ły  o stojący garn itur, wskutek czego 1 i-tu robot­
ników zostało lekko skoufuzjonowaiiYch od spa­
dających z [rólek kuferków . Nadto z.osiaio roziu 
tych kilka szyb w  wagonach. Koniu zjonow anych 
opatrzy ł lekarz kolejowy'.

—  PO D R ZU TEK . W  poniedziałek w ieczór zna­
leziono w  bram ie domu przy ul. R a d z iw iłłow sk ie j 
9 porzucone dziecko płci żeńskiej, około 6 dni li­
czące , ow in ięte w  ciemny pled. Dziecko oddano 
do m iejsk iego żłóbka, zaś za matką w drożono po­
szukiwania.

— W.’ A-YiANIE KASOW E. Do policji krakowskie! 
doniesiono, że dnia 24 bm. nieznani s p ra w y  rozpruli 
A.t.-e c-ani-ic/fwatą w lokal: Rady Pow-iat. w O św ięc i­
miu. W  t-ckiu d o ij ohczasowych dc-chodzcn u-s-taloiro, 
że jrrawcy weszli- do biura Rady Pow ia tow ej, w kió 
-rem znajduje się kasa og-m-otrwala zapcinocą podro 
bionego k,1 jy :| : lub wytrycha, następnie rak> fr syste 
mcm fartuszkowym  rozpruł1! boczną ścianę kasy,, po. 
ozem przez w-ewr.ęitirzin.ą ścianę dostali si-ę dwoma 
otworam i do t,resorów, skąd zabrali gotówikę w  
kwocie oko-fo 2500 zł. w  srebrze i  biilon,ie. Cocnodzc 
nia w  toka-.

—  TROJKA ZŁO D ZIEJSK A . Kowacz Michał 
(lat 31) kupiec zam. przy ul. Bunerowskiej 14, 
Przybyło Franciszek (Lat 24) murarz i żona tegoż 
Bronisława (lait 20) zam. przy ud. W ielcpoic. 16, 
przytrzymani- zostali za współudział w  k-adzietż’'  
na szacodę dra Ant. Gaszyńskiego, zam. przy ul. 
św. Marka 6. W  toku dochodzeń odebrano futro, 
biżuierję, sireb-o stołowe, oraz garderobę, które 
to rzeczy pochodzą z kradzieży.

—  KR A D Z IE Ż  M IE SZK A N IO W A . Berger Józe* 
kuuiec zgłosił do policji że dnia 24 bm. około 
godz. 19-tej dostał się nieznany sprawca do mie­
szkania Jakófoa Leszeia przy uL Fotłu-zezie ®, 
skąd skradf garderobę, oraz płótno, łącznej w a r ­
tości 600 zł. Dochodzenia w  toku.

—  K R A D Z IE Ż  K O ŻUCH Ó W . W  nocy z 23 of> 
24 bm. r Łanami sprawcy w łam ali się po wyutóa 
dziury w  murze do mag&zyiu Józefa Kowatmy  
ka w  Starym Sączu i skradli 14 Łooamaów 
‘•Lich z ręka war. A  wartości 1.920 aż. Posznkię.i 
ma za sprawcam_ w  toku-

  N IE M IŁ E  PR ZE B U D ZE JT L . Frycz Stau--
sław, szewc, zam. przy pi. Domrnikaiifdrim L 3 
zn osił do policji, że w  nocy w  dmn 23 bm. skrm. 
dziane mu na plainLach w  czasie snu 1  part ńran 
wików  wartości 60 zł.

—  C ZY J A  PORTMONETiEA ? W  YW jyw kotat 
sarjacie policj m dw orcu  kołeyowym zAodnao m e  
iezioną przy wyjściu z dworca ipuuHunon Jk z pe­
wną kwotą. Poszkodowany zgłosił się naońe p *  
odbiór po jmonetki w  tymże KOŁoisarjacie poKcf.

  Z G TJBA N IE Z N A N E G O  PAHAŻIERA. CaW f
da W ładysław , szofer złoćył w  VI-tym koEBeaaefe' 
cie na dworcu kolejowym 2 pndasad, które pw®* 
stawił nieznany pasażer w  autodoroótoe N r. 5681.

—  T A N I RO W ER . La.fda Józe* zaor. w  Brono- 
wicach Wielkich zgrosił do pclicjfi, żr- dtaća 24 hł»- 
skr"dzionc mu z podwórza domu przy ML T adnh  
sza Kościuszki I. 2 row er marki „W aYw ocf wmf 
tośai 50 zł.

 o------
ZM A R L I- Tauba Feoichel 1. 86, BeShem H t -

blich 1. 69.

—  T O W A R ZY ST W O  NADZIEJA omząuaa w  tac-
dzie.ę, dn:a 30 marca br. o i odaime ? pooołjdma w  
Salach Boicńskitego, Rynek 34, Danoiug W joseorj. 
Dochód pr?.aznaczony na ieczene zagrożonej graflicą 
mfodiziieży szkolnei w  lecznicy w  Rytrzę 

Gsoby, które przez przeoczenie zaipr-oszeń nie ©- 
trzymały zechcą fasik. podać swój adres wr Sda-etr 
r-jaede 1 ow. Nadzieja, tJlefor Ni, 4017. 1234j

—  JAK ŻYJĄ DZIECI W  PALESTYNIE? Dr. Zwf
Zohar z Palestyny. zarządzający „Wbią dzie<r“ 
(Kfar Jelaalm), wygłos5 na .en anteres-ujący i afctaal 
ny temat odczyt w Zjednoczeniu kobiet żydowskich. 
Rynek Gi. 29, I. p. jutro w  czwartek o godz. 7 w t  
czorem. Goście mile widziani!

 o------
—  „PRZYSZŁOŚĆ  HEATID“ (Zielona 17). fłzis.

w  środę o godz. 8 zebranie członków, z referatem 
tow O. M»mnego. Czytelnia, utwarta nadal codLen 
nie od gedz. 7.30 wiecz.

—  Z  T E A T R U  ŻYD O W SK IEG O  W  sobotę 29
i niedzielę 30 bm. wieczór żywegc słowa, znakc -
miłego recytatora Herca Grossbarta. W  progra­
mie otwory: Pereca, Szaloma Alejchema. Nadira,
Kulbaka, Mangera i in. Herc G rossba-l zdobył so
bie miano najlepszego recytatora żydowskiego. 
Bergelson uważa jego recytacje zt. przejnuujecr 
modlitwy. D. Einhorn uznaje go zr jedynego euro 
ptjskiego artystę na scenie żydowskiej. Toteż za­
powiedziane występy w yw oła ły  ogromne zaurte 
resowanit Bilety wcześniej do nabycia w ftrtni< 
Fischhab, Grodzka W
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Traktat handlowy ?. Niemcami
ma pierw szerzęrfne znaczenie 
Opinia prof ^rzykno^^kieso

W wyw:adzie udzielonym „Dzienn kowi Po­
znańskiemu" oświauczyl prof. Adam Krzyża­
nowski :

„Traktat handlowy ma dla Polski, w zrozu­
mieniu dodatniem, zncczenie pierwszorzędne. 
W  kołach zagranicznych, bankierskich, przemy 
slowych i handlowych, spotykaliśmy się często 
z sceptycyzmem w odniesieniu do przyszło­
ści gospodarczej Polski, którego głównym argu 
mentem było powoływanie się na stan beztra- 
ktatowy na granicach handlowych Polski. Argu 
montowano, że Polska ma bardzo długą linie 
graniczna w stosunku do swej powierzchni i żt 
tylko drobny odcinek tej granicy jest objęty 
traktatami handlowymi. Powoływano się mia­
nowicie na to, że Polska ma pewne porozumie­
nia z Rosją, z Litwą i z Niemcami. Jak wiado­
mo, o ile chodzi o stosunki handlowe z Rosją 
i: Litwą, podjęcie ich jest niemożliwe, ponieważ 
Litwa zasadniczo odmawia rokowań z nami, a 
Rosja zmobilizowała handel w rękach państwa, 
^ zamknęła granicę. W  tym stanie tzeczy pro­
blem stosunków handlowych na granicy zacho­
dniei nab;erał tern większego znaczenia dla net-

sze\ sytuacji gospodarczej«
N :eincy od dawien dawna były, także i w cza 

sie ostatniej wojny celnej, obecnie uKończonej, 
największym odbiorca i dostawca naszych towa 
rów. Przedsiębiorcy niemieccy byli i są najlep­
szymi znawcami stosunków gospodarczych w 
Polsce ze względu na bezpośredniość granicy i 
ze względu na to, że rozporządzają ludźmi, znaj01 
cymi nasz język. Niemcy w obrocie krndyto- 
wjrni i walutowym z Polska, ze wzgiędu na bez­
pośredniość granicy i ożywione stosunki Imndlo 
we odgrywały i od&rj-wać będą pierwszą rolę.

Uzysk?l:śmy dopuszczenie złotego do noto- i 
wań na giełdzie berlińskiej, co oczywiście san 
kcjonuje międzynarodowe znaczenie naszej wa­
luty. Dotąd złoty był notowany ' na aiełdach, 
które utrzymywały minimalne stosunki z Pol­
ską; obecnie złoty będzie notowany na tej gieł­
dzie, która pod tym względem jest najważniej­
sza. Traktat handlowy z Niemcami stwarza at­
mosferę zaufania do przyszłości gospodarcze! 
Polski i dlatego mm ej bląd-zl ten, kto go przece 
ma, niż ten, kto go nie docenia.

Rozpaczliwa walka Marty Fanau
Historia p. Hąnait, głośnej z uporczywego 

srraiku głodowego, jaki oJ 20 dni kontvnuuie 
na znak protestu, przeciwko zarządzeniom tran 
cnsklch organów sprawiedliwości, odmawiają­
cych !e] dokonan*a powtórnej' ekspertyzy finan­
sowej ,w związku z oskarżeniem byłej wydaw­
czyń1 „Gazette du Franc“ .i dyrektorki licznych 
'przedsiębiorstw finansowych, cała ta trwająca 
17d przeszło roku, wdelce skandil czna afera, na­
biera charakteru niebywałego skandalu. Paryż 
jest' oburzony bezwzględnością prokuratorii, 
która z całym spokojem patrzyła na powolną 
StiUerć głodową, na którą skazała się p. Hanau. 
Przed szpitalem, do którego ją przewieziono, 
odbywały się demonstracje ludzi; którzy, mimo, 
iż zostali zrujnowani przez nagłe zawieszenie 
działalności banków p. Hanau. zachowali wiarą 
w  nią i w możność odzyskania swych pienię­
dzy. Po 18 dniach głodówki w więzieniu. Marta 
Hanau, została przewieziona do szpitala Cpchuv 
gdzie żaćzęto ją odżywiać przymusowo. Jak 
już donosiły telegramy, nieugięta w swym upo­
rze kobieta, broniła sję zawzięcie przeciwko te­
mu, przegryzając sond)7 j uniemożliwiając sztu 
fzne wprowadzanie posiłku do jej wycieńczone­
go organizmu. Władze sadowe wydawały na­
wet biuletyn)7, donoszące o tern. iż zab egi przy 
sztjcznem odżywianiu p. Hanau odbywały się 
,w obecności profesora Achard. Otóż obecnie, 
Jak wynika z l.stu prof. Achard, okazało się, iż 
nie m:a? on nic wspólnego z temi zabiegam:, a

nawet gorącu protestował przeciwko b-utalno- 
ści, jakiej dopuszczano się na bezbronnej i wy­
cieńczonej, tak diugą giodówką, kobiecie. Prof. 
Achai^l stwierdził, iż na ciele p„ Hanau, pozosta 
ły  liczne ślady krwawvch wysięków podskór­
nych, spowodowanych skrępowaniem jej przez... 
ośmiu posługaczy szpitalnych

List prof. Acharda wywołał ogromne wraże­
nie, opinja pifoliczna zaczęła domagać się pro­
wizorycznego uwolnienia p. Hanau z więzienia, 
a metody postępowania władz, zostały napiętt 
nowane —  oczywiście jednak tylko przez te pi­
sma. które nie były skompromitowane w aferze 
„Gazette du Franc".

Wiadomość, która nadeszła z Paryża o uclecz 
ce p. Hanau ze szpitala i dobrowolnym powro­
cie do celi więziennej, wywołała olbrzymią sen­
sację. Postanowienie p. Hanau wytrwania aż ao 
końca i dobrowolnego zagłodzenia się raczej 
aniżeli poddania się wyrządzonej jej niesprawie 
diiwości, zdaje się być niezłomne.

Cała afera „Gazette dc Franc“ , ooeracyj fi­
nansowych. w które zamieszane były naiwybi 
tniejsze osobistości polityczne we Francji, kryje 
w sobie splot przemożnych intryg finansistów, 
polityków, posłów i dziennikarzy, którym z pe 
wnością bardziej zależy na tern, by p. Hanau 
zagłodzła się na śmierć, aniżeli na tern, by na­
prawione zostały rażące błędy śledztwa i eirs 
pertyzy sądowej. Afera z „Gazette du Franc". 
gotowa przerobić s:ę w „Now7ą Panamę".

f r t j i j r t  s M i l j j i a  i  M  l i i i n j d i
N o w y J o r k. 25. 3. PAT. Agitacja przeciwko 

prohibicji wzmaga się z każdym dniem. W  tych 
jdmdh dokonano w „Natiouil Repubłcan Club" w  
płowym Jorku plebiscytu między członkami' z 
tym wynik:em że 461 członków oświadczyło 
się za od wolantem ustawy proliiibicyjnej,, al 347 
przeć i wiko. Wynik ten wywołał łatwo arozuimia 
łą sensację metylko dlatego, że honorowym 
prezydentem kilubu jest- prćzydent Hoover, ale, 
że dwa lata temu ten sam kilu* w podobnem 
głosowaniu odrzucił analogiczna rezolucję wlęk 
szością 124 głosów przeciw 88. Równocześnie 
stowarzyszenie adwokatów nowojorskich po 
dłuższ) cń debatach oświadczyło, że uważa u- 
stawę proh b oyjuą za przeciwną konstytucji. 
W ytik  głosowania był tu jeszcze bardziej zóu 
miewający lezol-ucja bowiem uchwalona zorta 
la większością w stosunku 6:1.

„Europa** oczekiwana w Ameryce
N o w y  Jo r k ,  25. 3. (A W ) Dziś rano oczeki­

wane jest tu przybycie parowe? transatlaniyc 
kiego „Europa" W  porcie ustawiono specjalną 
krótkofalową stację radiową, za pośrednictwem 
której kapitan „Europy" komandor Johnson 
przemówi na temat pierwszej podróży jednego 
7. najszybszych statków świata. Jak wiadomo 
„Europa" walczy o palmę pierwszeństwa z „Bte
m er

ILE LUDNOŚCI LICZY NEW YORK?
Ogłoszony przed panu dniami roaziniik statystyczny 

Nowego Jomkiu za-wiie-ra cały szereg cyfrow ych da­
nych o tern mieście. W Nowym  Jorku znajduje się 
w ięcej W łochów, niż w  Rzymie, więcej Niemców, niż 
w  Bremie : 10-ta część Źyoów  całego świata. Now y 
Jork posiada w ięcet abonentów telefonicznych, niż 
Londyn, Paryż. Berlin Laotatftad i Rzym —; raztm

kupiec

zmarł w 67 r. życia

Pogrzeb odbędzie się dziś we śro­
dę 26 marca o godz. 2-ej popołudniu 
z domu żałoby przy ul. Gertrudy 2fi

Kodsina

7 0  I  OW O.

Królestwo ślepców w Tureji
Podróżni powracający ze wschodnich prowwi 

cyj tureckich, z któremu komunikacja wiznowio 
na została od ntedawmai, opowiadają, że w  za­
niedbanym, piaszczystym, pełnym s-jichego py 
łu okiręgu Hismimamsouru, w  pobliżu Malatti, 
znajduje- sną wioska, zwana Adlhnayam. “caąca 
7000 mi-ciszkańcówi. z  których 6791 zaiipełiiie Iflfc 
częściowo ślepych z powodu przebytej tracho­
my (jaglicy). W-eś ta, o k-tćrą za dawnego uctro 
ju państwowego w  Turcji minet się nie troszczył, 
w7 ciągu szeregu stuleci, nie miała niiigdy ani 
szikoły ani szpitala, am' żadnej wogóle opieki le 
karskiej. Jaglica (trachoma), szerzyła sie tu 
zawsze niaigimimite*, a że nikt jej n»e p^zeerwezia 

lał, przybraia rozmiary nigdzie na całym świę­
cie niespotykane i wreszcie ośleDiła Drawie całą 
wieś Można sob.e wyobrazić, jak trudna jest w  
tycn warunkach egzystencja nieszczęśliwych 
mieszkańców wsi, niezdolnycn do zajmowania 
się żadnemi rękodz-ełamj i z trudnością jedyni? 
mogących poświęcać s?ę pasterstwu i uprawie 
marnej roli.

Pięć razy dziennie nieszczęśkwi ci zbierają 
się w meczecie rntejscowym, strzegąc się wsze 
lako utyskiwania na swój los i wymieniania w 
modłach swoich do Allaha rodzaju swojej chu- 
roby, bowiem, wedle wierzeń muzułmańskich, 
narzekania wywołują sroższy jeszcze gniew lo­
su. Dlatego też najnieszczęśliwszy nawet z po­
śród mahometan w modlitwach swoich dziękują 
Allahowi za o+rzymane od niego łaski w obawie 
aby- nie spotkały go jeszcze większe nieszczę­
ścia.

Katastrofalny stan zdrowia 
Trockiego

W edle w iadom ości, nadchodzących z Konstan­
tynopola, stan zdrow ia  T rock iego  w os+atnich 
d,r i ach katastrofa ln ie się pogorszył. T ro ck i wy­
siał do swoich pirzyjaciól w  N iem czech teległ-am 
z prośbą o >omoc W ed le  zdania lekarzy, może 
przynieść Trockiem u nopraw ę ty lko  Dobyt w nie 
mieckiem albo w e francuskicm sanatorjum Przy­
jac ie le  T ro ck iego  rozpoczęli natychmiast inter­
wencję w tym kierunku i spodziew ają  się. te  uda 
im się conajmniej uzyskać zezwolenie na przyjazd 
T rock iego  do Karlsbadu. .T rock i jeszcze raz wo- 
rzyście  się zobow iąza ł, że będzie się zdała trzy­
ma! od w sze lk ie j działa lności politycznej. To zo- 
bow i Tranie nie jest zresztą teraz tak bardzo aktu­
alne, gdyż T r o c k i  od 10 dni podobno do żadnej 
pracy um ysłow ej nie jest zdolny, tak dalece opadł 
ze sił.

wzjęite. W  N ow ym  Jo-rkoi miieszuta 2 miliony cudzo­
ziemców. Go 13 minut zaw iera sie śŁuo. ce 6 mionit 
przychodź1 na świat dziecKO, co 10 mLniuit powstaje 
nowa firma co 51 minut kładzie się fundamenty pod 
nowy dom. N ow y Jork posiada 2.000 teatrów i kin, 
oraz 1.500 świątyń wszystkich wyznań całego ś W itt a 
N ow y Jork posiada 5 największych mostów na iw ie , 
oie. Miasto ' c zy  5 i pół miljona mieszkańców —  bez 
przedmieść.

llopMittie Jow} Mmi
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ixpose Weirmanna na sesji
Komitetu Administracyjnego

L o b  dym. 25. 3. ŻAT. Jak już donieśliśmy, 
w ys io s i prez Wcizmaon na posiedzem Korni 
keta Adciiristiacyjnego dłuższe ekspose ftolity 
csne. Na 'wstępie mówca ośw .adczyl. że sądził, 
11 KomuEn będzie już miał możność omówienia 
(•pcawozdania brytyjskiej komisji śledczej. Nie 
(•M y  tak me jest:

Ajfcncja Żydów ALa •— oświadcza dalej dr. 
'Wetenatm — składa się z osób, pochodzących 
S Tdzioyah krajów i reprezentujących różne 
t$roia&>pogiąid.y. Jest zatem zrozumiałem, że do 
o h o  po upływ ie pewineg^ czasu odnaleziona 
ifcędyle płatfcrma skutecznej współpracy. Poru- 
flOBjac pewne zeznamla świadków. złożone 

komisją śledczą, dr. Weizmaim oświad- 
ic. ir : Ktokolwiek zwiedził przed 20 laty 

obszar obecnej Petach TitKwa uważał, że n«e 
nadaje się on do uprawy roli. Inicjatywa, ener 
Zja 1 finanse umożliwiły to, co zdawało się być 
niemożliwe. Jeżeli się stanie na stanowisku, że 
metody uprawry roli odwiecznie przez Arabów 
■tosowane w  Palestynie, muszą być również za 

chowane na przyszłość, wówczas oczywiście 
hem a w  Palestynie więcej miejsca dla rolni­
ctwa. Jeżeli grunta nadające się pod uprawę po 
marańczy nadal służyć będą za pastwiska, wów 
czas z góry zrezygnować należy z dalszych 
możności kolonizacji Lecz nasi eksperci, którzy 
zapoznał; się z sytuacją pod tym względem o- 
rzeWi, że w Palestynie jest jerzcze dość grun­
tów dia skolonizowania dalszych 50.000 rodzin. 
Należy dodać, że na każdą rodzinę osiadłą na 
roli skolonizować można kilka rodzin w  mia­
stach.

Staje się zatem jasne, że w Palestynie istnie 
je obecnie możność wielkiej imigracji. 

Istnieją wdeUde trudności lecz zostały również 
wskazane, drogi pokonania tych trudności. Ji 
szuw palestyński trwa na czynnym froncie od 
budowy kraju.

W  tym samym czasie słyszeliśmy głos z wy

żyn Uniwersytetu Hebrajskiego- zarzucający 
nam. iż nie jesteśmy w dostateczny m stopniu 
skłonni do rokowań pokojowych z Arabami (a!u 
zja do ak,cji rektora Magnesu — Uw Red.). Po 
wiadaią fiam, ze właśnie obecnie, gdy męczen 
nicy Hebronu i Saiedu zostali pochowani, była 
by to dopiero oznaka siły, gdybyśmy przystąpi 
li do rokowań z Arabami.

Lecz my tak długo nie będziemy rokowali 
z Arabami, póki nie uznają oni praw na­

szych do odbudowy Palestyny. 
Zarzucają nam że kolonizacja w Palestynie spo 
wodowała powstanie arabskiego proletariatu 
bezrolnego.

Jest to kłamstwo przeciwko nam sfabry­
kowane.

W  rzeczy wistości z 780 rodzin arabskich, które 
ustąpiły -woje grunta kolonistom żydowskim 
conajmnie] 9C proc. urządziło suę na roli i to w 
warunkach lepszych, niż poprzednio. Prawdą 
jest, że przeżywamy obecnie okres ciężki. lecz 
okres/ tak:e były już znane w naszej historji. 
Cies pienia zawsze będą i zawsze były najlep 
szą szkołą naszego narodu.

Zadaniem Komitetu Administracyjnego jest 
stworzenie -warunków, które diadza możność o- 
siedlemia się w Palestynie i budowy kraju tysią 
com młodych ludzi. Zgadzam się ze stanowi 
sk"'em sędziego Louisa Branideiisa — mówi da­
lej Weizmann — że usiłowania polityczne są 
bezwartościowe, skoiro nie towarzysEą im zdo 
bycze praktyczne. Jedynie ciągłą twórczą pra­
ca zdołamy przekonać świat, iż z całą powaga 
zamierzamy burować nasz kraj. Obecnie, jak 
czasu budowy drugiej świątyni erozolimskiej 
przed prorokiem Nechemjaszem stajemy przed 
zagadnieniem: w jednem ręku kielnia. w  drugiej 
miecz. Bronić będziemy naszej pracy, bronić 
będziemy żor i dzieci raszych, bronić je będzie 
my z pomocą Boga Izraela.

Z GIEŁDY

ei5S8cyrnf 76/ ośnia u sprawieRutjepowa
P a r y ż ,  25. 3. PAT. Oddziały policyjne pro­

wadzące śledztwo w Normandii, w sprawie za- 
gnięcia gen. Kutjepowa dokonały przesłucha­
nia świadka, który w dniu 26. stycznia widział 
dwa samochody, jadące w kierunku morza. Wy 
siadło z nich 6 osób. 1 kobieta i 5 mężczyzn. — 
Dwóch z pomiędzy nich wosło wysokiego czto- 
wieka, którego twarz była zakryta. Łódź moto­
rowa przewiozła wszystkich przybyłych do pa­
rowca, krążącego na pełnem morzu. Władze 
policyjne wyraziły nadzieję, że uda im sę  
wkrótce wykryć miejsce pobytu gen. Kutjepo-

| wa.
* * *

j P a r y ż, 25. 3. PAT. Prasa okazuje żywe za- 
• interesowanie nowemj momentami sprawy gen. 

Kutjepowa. Jak podaje „Le Journal" nowe do­
niesienia złożyła pewna dama Rosjanka, zaimu 
jąca wysoka pozycję społeczną, przyczem za­
strzegła sobie, że bezwarunkowo nazwisko jej 
nie zostanie podane do wiadomości publicznej. 
..Le Petit Journal11 zapowiada niezmiernie inte 
resujące rewelacje, które mają nastąpić za czte 
ry dni.

Dalszy przebieg kr misji 
budżetowej

Poseł Jaruzelski: Mnie i tutaj wygodnie!
Wśród takich scen referent wygłasza swe 

przemówienie, poczem zarządzono przerwę.
Posłowie z klubu BB. z miną trjumfująca w y­

chodzą do pobliskiego bufetu, chwaląc się do 
konanem „dziełem". Zapowiadają oni, że w każ 
dym razie dziś do głosowania me dojdzie.

Głosow aire v  c’ą<?u kilku &<&' und
Tymczasem jednak działał za kulisami komi­

sji poseł I óebermann. który porozum a! s c z fo 
warzyszami partyjnymi. W  pewne.i chwil; na­
stąpiło zupehi e niespodzianie otwarcie posie­
w/emu Zamm posłowe BB. zorientowali się w 
sytuacji, przewodniczący komisji poseł Cze- 
twertyński stojąc oświadcza, że wobec tego, r/. 
nikt nie zgłosił sprzeciwu przeciwko wreoskom 
referenta i nikt me zażądał głosu, uważa za 
rzecz stwierdzoną, że wszystkie wnioski rere 
renta zostały uchwalone. Wszystko to stało s e 
w ciągu kilku sekund. Większość komisji przy­
jęła oświadczenie przewodniczącego oiclaskarm.

Przewodniczący ogłasza, iż zamyka posiedze­
nie. Posłowie BB., którzy ne zorientowali się 
i przypuszczali, że posiedzenie zamknięte zosta 
ło z powodu umemożhwienia przez nich obrad, 
witają przewodniczącego ironicznym śmiechem.

Dopiero po zakończeniu posiedzenia przewo­
du1 czący zakomunikował posłom BB. o wyniku 
głosowania, co wywołało wśród nich silne wzbu 
rzene. Oświadczyli oni. że glosowania tego me 
przyjmują do wiadomości.

7 ważniejszych poprawek zaproponowanych 
przez referenta i uchwalonych przez komisje 
podnieść należy uchwalenie 2 miljcmów na fun­
duszu kultury narodowej oraz odrzuceni wnio­
sku o row :ększen:e funduszu propagandowego 
M S. Z. o dwa tniljony

Po posadzeniu komisji członkowie klubu 
BB. udał s:ę na naradę.

DO MŁODZIEŻY! Egzekutywa Sjonistyczna 
w Krakowie wzywa sjonistyczne związki aka 
demickie • korporacje rakotel stowarzyszenia 
młodzieży, by na dzisejsłej aka dem j' żałobnej 
kn czci Balofura zjawiła się w komplecie wraz 
i  sztandarami.

Gśełda krakowska
Kraków, 26. 3. 1960 Akcje utrzyj aa;. Dolar 

bez znuary.
Akcje bankowe; Ban/t P o lsk i 168.25. Po lsk i 

Bank P rzem ysłow y  100
P ap ie ry  p roc to tow e ; ł-proc. Brem. Puz. inwe- 

s l jc y jp a  127.
Zebranie g ie łdowe zaznaczyło tendencję na ogół 

uli x\ ma,na. Ruch slaby przy niewielki; h n J j l i i i i  
Z „  i u 1 eresow a nie silniejsze dla Banku Polsk iego 
po kursie ustalonym. Z innych robiono Rankiem 
P i zc irys łow ym  i 7. papierów procentowych 4-proc 
Pieni. 1'oż. inwestycyjną w większych obrotach, 
z początku zebrania mocniej, pod koniec ulaniu 
osla-bi-eniu przy znaczniejszej podaży.

N a pogiełdziu  zupełny zastój.
m * »

W alu ty i d ew izy  o fic ja ln ie bez ruchu
N a  rynku walu towym  w obrotach prywatnych 

i m iędzybankowych nastrój dla dolara go tów k o­
w ego  lekko słabszy. Podaż w iększa, popyt nie­
w ie lk i. W  K ra k o w ie  do lar g o tów k ow y  8.88 i pół 
do 8.89 i  pół, czek i bankowo 8.90— 8 91. W a rsza ­
wa doi. S.88 i jedne czw . do 8.89 i jedna czw., cze­
k i 8.89 i pół do 8.90 i oół L w ó w  doi. 8.88 i pół 
do 8.89 i pół. czeki 8.90— 8.91. K a tow ice  do). 889 
— 8.90, czeki 8.90 i jedna czw. do 8.91 i jedna czw. 
Kurs płacenia Banku Po lsk iego  pozostał niezm ie­
niony.

Giełda warszawska
W arszaw a. 25. 3 P A T . Akcje: Bank Dyskonto­

w y  125, Bank Polski 167 i  poł 168| Bank Zw. Sf>. 
Zar. 78 i  pól, Spiess 102, W ęg ie l 53 i pół, C eg ie l­
ski 40, L ilp op  24, P a ro w o zy  17, Pożyczki: 4-proc. 
prem inwest. 125 i  jędrna czw., 125, 5-p^oc. dola­
row a  76 i  jędrna czw., 76 i pół, ó-proc kouwersyj- 
na 55 i jedna czw ., 56 ipół. 5-proc. ko le jow a 76, 
8-proc. L. Z. Banku Gosp. K ra j. 94.

W a lu ty: D o la ry  8.89, 891, 8.87 Dewizy: Londyn  
43 41. 43.52, 43 30, N ow y  -o rk  8.906, 8.926, 8.886, 
P a ry ż  34.94, 35.1®, 34.85, P raga 26,43 i jedina czw., 
26.49 i pół, 26.37, N o w - Jork telegr. 8.919, S,93f, 
8899, Szw ajcar,., 172.70. 173.13, 17227, Wiedeń 
125 69, 126, 125.38 W iochy 46.71, 4653, 465®, M ar­
ka niem. 212.90.

Gialda wledańska
Wiedeń, 25. 3 PA T . Waluty i a«w izy  Becut

169.10— 169.60, Budapeszt 123.82— 124.12, Bh—areuat 
4.21— 4.23, Londyn 34.49—3159, N ow y  Jork 70825 
— 710.75, Paryż 27.73 i pięć ósmycu do 2753 i pięć 
ósmych, P ra ga  20.98 i trzy ósme do 21.06 i trzy. 
ósme W a rszaw a  79.37— 7165, Zurych 137 Ji-— 
137.65, Amerykańskie 706 75- -710.75, Niemieckie 
168.85— 169.45, Francuskie 27.C4—2T.80, W łoskie  
37.16— 37.32, Szwajcarskie 136.80— 13760, Qzeszt*> 
20.95— 21.07, Węgierskie 123.87—12427.

Papiery wartościowe: Ren/a lutowa 2D4, Ren­
ta koronow a 1.74, Czemiowcc 54, Zielem1̂  J  J 

| 47.75, G alicja  34

Giełda zurychska
! Zurych 25 3 P a T. Paryż 2023. -oodyn  2bl2  
i i pół, N ov-y  Jork 5.16.35, Belgja 72.05, Włochy  
; 27, Berlin  123.26, Wiedeń 7277 P raga  15.30, W ar- 
; szawa 57.90, Budapeszt 9020. Bukares^i 307.

INFORM ATOR W OJSKOW Y  
STROSKANY OŚW IĘCIM : Najdalej do dni 14 

po uznaniu za zdatnego należy wn ieść podanie do 
w ładzy  adm inistracyjnej I. Instancji, przyczem  na­
le ży  przed łożyć dokumenta stw ierdza jące fakt, iż 
Pan jest jedynym  żyw icie lem  

| J A R O S Ł A W  1897 N a jlep ie j będzie wnieść poda­
nie o ponowne zbadanie stanu zdrow ia , a to po 
m yśli art. 39. ustawy o pow  Ouov. służby w o j­
skow ej Odnośnie zaś no przeniesienia do pułku w 

, Jarosław iu , należy od uchwały P  K. U. odm ow nej 
wn ieść zażalenie do D O K , które w  iym w ypad­
ku spraw ę m erytoryczn ie rozstrzygn ie  Ostatnią 

: Irstan cją  jest M in isterstw o Spraw W ojskowych .

O DPOW IEDZI REDAKCJI 
DR. K., KR Ó L.- H U T A : N a leża łoby  przewe^ło- 

w ać roczniki pism żydowskich. Pozatem : „Orga- 
j nizacja gmin żydowskich .. napisał Dr. R a fa ł Lem- 
| kin, W arszaw a 1928 (w  jęz. ż y a ) ;  sprow adzić mo- 
| żr.n przez księgarn ie żydowskie.

! . DUM A, N. SĄ C Z : Galami: Form y tow arzysk ie,
j Sarnecki: Zw ycza je  tow arzysk ie. Vauban: Zwy-
! cznie tow arzysk ie  P rzez każdą księgarnię

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK . K R A K Ó W . Zdaje się, że 
obw ieszczen ie należy w  ten sposób rozumieć, Iż 
za czas ubiegły płaci się ty lko uależytość, bez 

i kary



Sir.  12 NOW I DZIENNIK* czwartek 27 marca 1880 Nr. 81

KO RESPO ND ENT poE
sko-arigieisła —  z dobrą 
znajomością nieni-ieatoie-
go, poszuniic- posady, e. 
we-tiłtiaitMe półdniowej•—  
Zgłoszenia do Adin. „N. 
Jjzienrak-a" pod ,,Mode- 
•ty", 448k

PA N N A  inteligentna, go­
spodarna, sympatyczna, 
znająca się na kuchni, o- 
bejmie zarząd domu oraz 
zajmie się wychowaniem  
1— 2 dzieci. Zgłoszenia: 
Biuro Blocha, Kraków) 
pod „Dom Obywatelska".

kriNaokaiwyehowanicpS

CHCESZ OTRZYM AĆ  
POSADĘ? Mosia* okoń 
czyć la n y  fachowe, ko 
respoadeocytoe, protem. 
łta S tatowie**, W a n ia  
wa, Żórawila 42 d. Kursy 
wyuczają Bstownie: bu- 
chałtecji, rachunkowość 
kupiecka e i korespondeta- 
cS handUowej, stenogra 
fji, nauki baadfoj, prawa 
ta lU rn A  pisania aa a a  
•synach, townrozoaw 
■Owa, aeglełsfcfeto, fn a -  
caskłego, rtemfockłogo 
pfeow oraz gramatyki 
polskiej. Po  skończeniu 
świadectwa —  Żądajcie 
prospektów! 507a

B j ~ L o l t a l e  ‘ E

SALON kyzjenlat dam_ 
atoo-Hiaęsks w  Krafoywie, 
nowocześnie unząnfżony, 
do sprzedania. Zgłosze­
ni* pod ..Wyłaact" do Ad 
Mta „N. Dzaena8ca“.

POKÓJ umebiowaay, sło 
•oczny, z komfortem, z 
ntocymamem, na parte - 
Mae. do wynajęcia. Rer 
Sekto* aa panią z j io -  
óregc domu: L. RaMłir, 
Tairtowska 8. l!78er

DO WYNAJĘCIA miesz- 
tu n e  3 pokoje, kuchnia i 
przedpokój, z komfortem 
xa czynszem miesięcz­
nym od zaraz. Zgłosze­
nia: Płac Zgody 9, w  re­
stauracji. IT79x

Sprzedaż 1
WPROWADZONY pen­

sjonat w  Rabce korzyst­
ni* do sprzedani*. W ia ­
domość: Dr. Horowitz,
Rynek 6. 1167er

DACHÓWCZARKI z pod 
kładkami do dachówek 
cementowych, sprzedaje 
okazyjnie: Leser Klein
raarc, Mielec 1122x

•a„DYWAN
T K A L N I A  D Y W A N Ó W  

« KILIMÓW 
KMKOW-PODflOlUK
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3) 

poleca

ITIlBT i KILIMY
DezkouUHrei pjnie tanio

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów

Telefon Nr. lfOS

KILIMY artystyczne. Dy 
wany orientalne: Griine. 
rowa, Kralów, 1'arlow- 
ska 6, I. piętro, boczna 
Zwierzynieckiej, 1 1 2 1 x

NOWA

KRAKÓW

D R U K A R N I A
D l l i N M i C K O W A

r

UL. ORZESZKOWEJ L. 7.
TELEFON 279.

W YKONUJE W S7ELKIE Z A M Ó W IE N IA  W Z?KRES
DRUKARSTWA. WCHODZĄCE —  W  SZCZEGÓLNOŚCI 
D&UK3 B A N K O W E ,  KLPfECKI E,  PRZEMYSŁOWE, 
REKLAMOWE, CZASOPISMA I DZIEŁA

OŚW IADCZENIE. 
Oświadczam, że nie za­
rzuciłem nigdy, —  a w> 
.szczególności w  Zwfazks 
Kupców w  Nowym  Sar* 
czu, p. Majerowi Lanoe*, 
rerowi,  iżby ten ra trz y  
mal sobie pwm mfo* . * » -  
brane w  roku 192S am 
rzecz lostytucyj apatoCŁ. 
nych w  PaiestyińĄ 6 W$ 
szczególności na 
Banku Hapoata, 
zaś ktoś mógł 
—  z uszczerbki eta <
Land er era krytyką 
odnośnego Komitrto, 
którego oprócz śaryęh o . 
sób taikże i my dwaj mm~ 
leżeJS, a która tc tarytjjsai 
szła w  tym kferante, tai 
Komitet nie 
swojej akqH, w 
zU ja tego iataję, 1 j l  «r* 
jx Lauriererk p t *  i 
szaną Abraham SilunouJ 
Nowy Sącz 15 n to p a ż  ' 
1929 r. 445g

FABRYKA win i młodu’
przyjmie spólnika z kapi. 
tałem i współpracą, ce-l 
lem rozszerzenia fabryki. 
Fachowcy mają pierw­
szeństwo. Poważne ofer 
ty kierować do Adm. „N. 
DzieranJka" pod „Wino 
iniiód“. 406g

SA LO N  M OD

„HELENA'*
KRAKÓW 

MIODOWA L. 28
zawiadamia F I. Klijen 
telę, iż nadeszły już 
modele wiosenne. — 
t rzyjmuje się wszelkie 
przeróbki w  zakres mo 
dnlarstwa wchodzące 
Ceny konkurencyjne.

CHOROBY serca Base­
dow, astma, Sanatorium 
„Sałus" Dra Kupczyka 
K r a k ó w ,  n Ł  S z u is k ie g c  

2163er

OSKWAREK Jan. urc. 
dzony 1900 r. w  Trzebu­
ni, pow. Myślenice, on _ 
waiaua zgubioną książe­
czkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Kraków.

439g

UNIEWAŻNIAM skra­
dziony dokument wojr 
sfcowy na nazwisko Aron 
Gross z Wieliczki, ur. 
1896, wydany przez P. 
K. U. Kraków w  t. 1920.

Zastępstwo interesów prawnych i handlowych

w Niemczech
przyjmuje dr. praw małopolaniu. Zgłoszenia: 
X>r. Kronberg, Berlin, Hackescher Markt 5.

G A R N K I  K £ t M f l K N E
wyrobu znanej fabryki naczyń kamiennych Henryka 
Milnzera w Bochni ogniotrwałe, hygieniczne nie psu 
jące smaku potraw, nadają się lepiej do gotowania 
smażenia i pieczenia niż wszelkie inne naczynia. 

Nabyć je można we firmie:

SZYMON LI£LL!»iG szklą, Pfąjansów
I wyrobów  kam iennych

w Krakowie, S t a r o w iś ln a  5 0 , łel. 2267 
Cenv na święta o 50 proc. niższe.
litrów 10 12 15 20 26 35 4526 35

5*20 7--g u m k i-  cmui zi 2*— 2*40 3*— 4*—
Dla udogodoienia P T . Klijenteli sprzedawać le i  będziemy 

w ok resk  przedświątecznym na Placu Kowym.
Poza naczyniam i kuclieunemi polecam równisż naczynia 

dla cukierń, mlodosytń i dla setów chenaicznyoh.

I„NAR0D“
•  ILUSTROWANY MIESIĘCZNIK

ŻYDOWSKI Str. 116t  Nr. XII.li'
»  Cena muinem pojedynczego 70 groszy. —  
»  Abonament roczny 6 zł., półr.‘3 zł. 20 gr., 
£ kwartalny 1 zł. 70 gr. — P. K. O. 18282-

Adres: „Naród", Warszawa, skr. poczt 500 
*

Num er okazow y —  po nadesłaniu 40 gr- 
w  zmceikaeh Iu,b przez P. K. O.

•  Komplet I.—XI. w  cenie 3 zł. 50 gr. po na
*  desłaniu czekiem PIKO (Lub w  znaczkach).

?
I
m

WAŻNE DLA PP. DENTYtTOW
Specjalny gips dentystyczny oferuje po ce

nach konkurencyjnych

Józef Zauoźnik
Kraków, aleja Słowackiego L. 62

T a la fon  N r. 3S76

Dostawy wprost do Zakładów w Krakowie i 
na prowincji uskutecznia się odwrotnie). 1016*

Dwudniowy kurs sp o rząd zan ia  
przystawek i ciast pesachowyck
odbędzie się we środę dnia 26 b. m. . we czwar ­
tek dnia 27 b. m., o godz. 4-tej popołudniu, przy 
ud. Stolarskiej 15, I. piętro, w szkole zawodowej 
„Ognwsko Pracy". — Wpisy i informacje w kan- 
celarji szkoły przy ud. Mikołajsk ej 9, od godz. 
9—2 przedpoł.

TROCHĘ HUMORU

O TEMPORA, Q M ORESI-

Jak profesor starej daty odbywa swój w y  
kład w nowoczesnem liceum żeńsMem,

K Przetargi publiczne £
W  Zarządzie Dróg Wodnych w Krakowie, ul. Ry­

backa L. A odbędzie się dnia 31 mar>i 1 >30 i., o 
gcdiziiinaie i I- tej publiczny przetarg ofertowy aa do­
stawę materiałów faszyr.owych do robó* regułacyj 
nyoh na rzece W iśle od tom. 0— 140 na okres [edrao- 
rocasiy od 1 kwietnta 1930 do 31 marca 1931'ro ta , 

Zapatmzebowanie wynosi:
1) od km. 0—48, — 1.000 kóp kok ów  raseyu 

wyoh;
2) od km. 48— 84, —  1.300 toóp kołóiow faoiyoo-

wych;
3) od rum. 84—120, — 5.000 metrów sześć, iaszyn 

i 3.100 kóp kołków7 faszyn-owydb;
4) od lam. 120— 140, —  5.000 metrów seeśc. laaoya 

l 2.100 kóp kołków fasaymo-wych.
Bliższe wanumiki, dotyczące przetargi-, motać prre 

głąóać w  srodzmnach urzędowych w  biurze Zaraądu 
Dróg Wodnych w  Krakowie.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. .„Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelharrrmer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses, — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymfjjana FeMmana


